
KeaaJccja Karola X Tel. 128-28, 102.24 
A.dmlni3UmcJa Karol* 2, Telefon 182-44 
Redaktor 1 jfa% MMfcMk przyjmuje 

od gcdztoj 1 do ł p* południa. 
w i ł i j s i i nasraaBBATTi 

pnEinnuŁEBATA miejscowa a odbiera
niem oiuaerów w administracji .Echa* 
I ZL 10 gr. Odnoszenie do domów «0 e« 
Qd dnia 1 .tyczni* 138} r. prwumeraUi 
aainlejBcowa i pnesytka pocztowa wy

nosi 3 al 60 gr. mis*. lob ? Et kwart 
fprey eapUd. sccrr) 

Prenumerat-! eagradezna ł «Ł M %T 
Artykuły nadesłane bej oznaczenia ho
norarium uważane aa aa bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych lak ł od

rzuconych redakcja nie zwraca. 

R o k I X . N r . 34 Ł ó d ź , p i ą t e k 3 l u t e g o 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem U J. l-sza strona 40 GI 
sa w. m-m 1 lam. str. S tam. w tekSclt 
«0 £T., aekrolocl 28 gr- .wyca LA gr 
itrona 10 (amów. drobne 13 GT TA WY 
raz. dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr. dli 

oezroboL 1 zL Ogłoszenia dwukolorow* 
e 80 proc. drożej: ogłoszenia zagranlcz 
na I trójkolorowe o 100 proc. drożał 
Za termin druku 1 treśo ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. tŁ O 

Nr. esooo. 

Półtora mil jona rolników w Polsce 
nie ma funduszów na zasiewy 

w nadchodzącym sezonie rolnym. 
Warszawa, 

ników rolnych 
całego kraju ankietę 

3 lutego. Związek ioU- . - | małych gospodarstw rolnych. 
przeprowadził na terenie', Ankieta ta wskazuje że jeden'i pól milio-

o sytuacji I na małorolnych zagrożonych iest głodem 

B. minister kultury i sztuki przfd sądem. 
Proces o rękopisy Stefana Żeromskiego, 

Warszawa, 3 lutego. Głośna sprawa 
o zniesławienie byłego ministra kullury i 
sztuki Zenona Przesmyckiego (Mu jama) 
znaleźć się ma ponownie 

przed iądem odwoławczym 
lym razem w znacznie rozszerzonych roz
miarach. W bieżącym tygodniu wpłynęło 
:ło sądu okręgowego 

podanie skazanych 

w pierwszej instancji literatów Brauna i 
Chorzełskiego o powołanie w charakterze 
świadków członków rodziny Żeromskicłi, 
a mianowicie wdowy po Żeromskim A n 
ny oraz siostrzenicy. 

Świadkowie ci mają zeznać jak postą 
pił Mir jam z rękopisami pozosta*.vionem: 
przez zmarłego pisarza. 

Bezrobotny zastrzelił sędziego śledczego. 
Krwawy dramat w Czeskim Cieszynie. 

Cieszyn, 3 lutego. W nocy rózeg: ał 
się w mieszkaniu sędziego śledczego W 
Czeskim Cieszynie dr. Jana Dordy krwa 
wy dramat. 

Przybyły w nocy do sędziego niejaki 
Otton Tylcczfco, bezrobotny z Wi lkowic 
dał doń w czasie sprzeczki kilka strzałów 

rewolwerowych, raniąc go 
śmiertelnie w brzuch. 

Dorda przewieziony do szpitala w Ge3zy 
nie Polskim, zmarł po operacji. 

Sprawce zabójrrwa ujęto w Moraw
skiej Ostrawie T łem zbrodni sa podobno 
'prawy erotyczne. 

- ° o ° -

Japon ja mięknie. . . 

Kosztowności z pałaców cesarskich w Pekinie 
przewieziono do Nankinu. 

Genewa, 3 lutego, ( te l . wł.) Jak sły
chać z kój delegacji japońskiej, otrzy
mała ona z Tokio nowe instrukcje, któ
re oznaczaią odwrót Japonji w ; rokowa
niach w sprawie sjioru japońsko - chin. 
skiego. 

Według tych nowych instrukcyj ze 
strony japońskiej, mają być podjęte u-
siłowania w kierunku 

kompromisowego załatwienia sprawy 
bez zastosowania procedury rozjemczej r.a 
podstawie art. ló.go paktu L ig i . Rząd ja
poński ma zamiar przyjąć za podstawę 
rokowań propozycje komisji dziewiętna
stu, żąda jednakże, aby v/ rokowaniach 
nie brały udziału państwa., nie należące 
do L ig i Narodów, Japonją chciałaby 
ponadto, ażeby nieuznanje niepodległości 
Mandżuri i nie było w raporcie tak wy
raźnie podkreślone. 

Rząd chiński skierował do przewodni

czącego komisj i dziewiętnastu pismo, w 
którem proponuje wyznaczenie ostateoz 
nego terminu dla powzięcia przez Ligę 
Narodów startowiaka w. sprawie spr ru 
japońsko-chińskiego. W piśmie tem rząd 
chiński podkreśla, iż dalsze odkładanie 
załatwienia sprawy jest niemożliwe ze 
względu na ciągłe 

postępy wojsk japońskich. 
Pekn , 3 lutego. (Tej . wł.) Na polece

nie centralnego rządu chińskiego wszyst
kie kosztowności % pałaców cesarskich w 
Pekinie zostały przewiezione do Nanki-
nu. Kosztowności te przewieziono w 
3.000 skrzyniach 

pod ścisłą strażą wojskową. 
Władze chińskie fakt ten, który wśród 
Chińczyków wywołał olbrzymie wzburze
nie, tłumaczą koniecznością zabezpiecze
nia tych kosztowności wobec możliwości 
inwazji japońskiej. 

Po zdobyciu Szanha jkwanu . 

U góry: Zdobyta ziemianka cłtinjkicb Ż O Ł N I E R Z Y . U D O Ł U : Japońska straż przgrlnia 
V T V « Ł C Z " *H"MHNRĄT>+*N*F!R> M I N S T A 

z powodu braku funduszów na zasiewy w 
nadchodzącym sezonie rolnym W spiaw ;c 
tej podjęta ma być 

akcja u rządu 
o wyasygnowanie specjalnych funduszów 
na zasiewy dla małych rolników N a cel 
powyższy potrzebny iest fundusz w w}so 
kości około 5-ciu milionów złotych. 

S k u t k i de f i cy tu budżetowego w e F r a n c j i . 

Do lar I funt w Łodz i . 
Prywatn ie dotor papierowy w żądaniu 

8.91, w p łaceniu 8.90; do lar złoty w żąda
n i u 9, w p łaceniu 8.98; fun t angielski w żą 
dan iu 30.30, w płaceniu 30.20; rube l złoty 
w żądaniu 4.67, w płaceniu 4.65; m a r k a 
w żądaniu 2.12, w pkiceniu 2 . 1 1 ; za 100 

f ranków f rancuskich w żądaniu 35, w płace 
u i u 34.85. P ro jek t podwyższenia podatków od kupców wywoła! w Paryżu Oryginalny strajk, 

eciciele sklepów zamknęli swe magazyny i urządzili na ulicy demonstrację. 
W ł a 

Od I-go kwietnia Fundusz Pomocy Bezrobotnym 

ma być przemianowany na Fundusz Pracy. 
N o w e o p o d a t k o w a n i e robo tn ików i p r a c o w n i k ó w umys łowyck . 

Warszawa 3 lutego. W sferach rzą
dowych przygotowano proiekt ustawy zmie 
niajacej zasadniczo Stosunek państwa do 
bezrobotnych. _ v , .... 

Obecny Fundusz Pomocy Bezrobot 
nym ma od l-so kwietnia 

u/cc likwidacji 
Zastąpi go Fundusz Pracy, którego 

zadaniem będzie dostarczanie ludziom pni 
cy przez organizowanie i podejmowanie 
celowych robót publicznych. Dochód/ 
Funduszu Pracy opierać się będą 

nleiyłko na wpływach dotychczasowych 
(opłaty od gazu, żarówek, totalizatora, bi
letów rozrywkowych :td ) lecz atesownie 
do zmienionych zadań instytucji będą 

znacznie rozszerzone. 
Projektuje się więc stałe opodatkowanie 
na rzecz Funduszu Pracy wszystkich ro

botników i pracowników umysłowych. 
D o świadczeń na ten cel mają być 

również pociągnięte wolne zawody 
karze, adwokaci i notariusze. 

Wieśniak zabił pijanego szwagra 
ż e l a z k i e m od prasowan ia . 

.Wieluń1, ~3> lut egu. (Od vel. kor.)-MV 
.•zkaniec m. Wieruszowa P io t r K u b a c k i — 
wróciwszy do domu w stanie p i j a n y m — 
co m u się b. często zdarzało — wszczął 
awunturę z domown ikam i . — 

r ^ z e r m i e r k a " słowna zakończyła się rę
koczynem. 

Szwagier wymienionego. Jan Sularz, 
chwyciwszy żelazko od prasowania zadał 
nim awantu ru jącemu ' się p i j a k o w i uderzę 
nie w głowę — kładąc go 

trupem na miejscu. 
Zawiadomiona o powyższeni policjU, za 

bójce aresztowała. 

Polacy w Niemczech spokojnie przyjęli 
dojście H i t l e r a do w ł a d z y . 

Berlin, 3 lutego. Polski ..Dziennik P»er 
l iński ' ' pisze: 

Za kulisami dramatycznych strzałów w pociągu. 
Ucieczka pijaków przed nędzą. 
Luóu; 3 lufego. Zabójca ś. p. por . p i l . 

Smol ińskiego w pociągu między Lwowem 
a Z imną Wodą, Włodz im ie rz Jednoróg zo 
stał odstawiony do więzienia śledczego we 
Lwowie . Oględziny zwłok zabitego prze 
prowadzone przez komis ję sądowo " lektor, 
ską w poczekalni dworcowej w Z imne j Wo
dzie wykazały, iż ku l a rewolwerowa 

utkwiła u> zwojach mózgowych, 
powodując śmierć. 

Jak z dotychczasowych dochodzeń wy
n ika , motywem szaleńczego postanowienia 
obu przyjtociół by ła zaglądająca i m w oczy 

ostateczna nędza. 
Ś. p. por . Smol ińsk i został przed 10 

dn iam i uznany przez komis ję we ry f i kacy j . 
ną w Warszawie za niezdolnego do dalszej 
służby i oczekiwał na emeryturę, którto 
v/obec ty l ko 16 la t służby by łaby n iewie lka 
i wobec 

hulaszczego trybu życia, 

do jak ieg j j ś. p. Smol ińsk i by ł przyzwyczajo 
ny zupełnie niewystarczająca. 

P o n a d t o n i e d a w n o s t rac i ł on 
mieszkan ie w d o m u o f i c e r s k i m w 
Skn i l ow ie i os ta tn io t u ł a ł się po zna
j o m y c h . S y t u a c i a t a w y w o ł a ł a u nie 
eo c iężką depres ję psych iczną . P r z y 
jaciel jego Tednorógr, n ie m a i a c po 
wodzen ia na po l u s z t u k i , po rzuc i ł o-
s ta tn io m a l a r s t w o i b y ł iakiś czas na 
posadzie sekre ta rza w T - w i c hodo 
w l i k o n i . 

Posadę tę n i e d a w n o s t rac i ł i o d 
tąd , nic mograć znaleźć zaiec ia, b y ł 
wsp ie rany m a t e r i a l n i e 

przez swa przyjaciółkę. 

z k t ó r a zamieszka ł r azem, p o r z u c i w 
szy żonę. W o s t a t n i m czasie s y t u a 
c ia iegro s t awa ła się coraz ba rdz ie j 
t r ag i czna . 

Tak już w c z o r a i don ieś l i śmy , w y 
n i k i em w s p ó l n y c h r o z w a ż a ń obu zde 
k l a r o w a n y c h 

p r z y j a c i ó ł p r zy k ie l i szku 
b y ł o pos tanowien ie zejścia ze ś w i a 
ta , z rea l i zowane t y l k o w po łow ie . 

Nas Polaków w Niemczech powołanie 
rządu Hi t lera ani nie zdziwiło, ani nie za
niepokoiło. Przeżyliśmy już w Niemczech 
wiele rzeczy dziwnych, więc 

nic nas już nie dziwi. 
Oczywiście jako szczerzy demokraci i re
publikanie wiemy, że nadchodzi okres 
ciężkiej walk i o utrzymanie resztek zdo 
byczy socjalnych i wolnościowych w 
Niemczech. Wiemy również, że zapewne 

nadejdzie okres zaostrzonej fa l i 
szowinizmu antypolskiego. A le sytuacja 
staje się coraz bardziej wyraźna i otwar 
ta. Lud zaś polski mocny jest i silnie 
przywiązany do swych wartości narodo
wych, a za sobą ma różne trudne warun-

które zwycięsko przebył. Mocniejsi 

Czerwony Krzyż! 

k i , które zwycięsKo przeoyr. 
jesteśmy od innych szczepów. 

..Widzewska Manufaktura" już ruszyła! 
Nie wszyscy jednak zostali zatrudnieni. 

zos ta l i z a t r u d n i e n i . 
C i b o w i e m , k t ó r z y z a t r u d n i e n i sa w 
i n n y c h d z i a ł a r h p r o d u k c j i — p o d e j 
m ą prace w pon iedz ia łek , k i e d y t o 
przewidz iane iest u ruchomien ie t k a l 
n i , sk ręca ln i , w y k o ń c z a l n i i t r zepa l -
n i . 

Ł ó d ź , d n i a 3 l u t e g o . W d n i u dz i 
s ie j szym od rana r u s z y ł y obie przę
dzaln ie W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y . 

P o u r e g u l o w a n i u w s z y s t k i c h za
leg łośc i r o b o t n i c y s t aw i l i sie do p r a 
cy na wezwan ie d y r e k c j i . N i e wszy 
scy wszakże 

Samochód 
w p a d ł d o S e k w a n y 

W p o b l i ż u P a r y ż a au to 

p ę d z ą c e w s z a l o n y m 

pędz ie p rze łama ło ba r -

jerę i w p a d ł o d o Sek

wany . Pasażerowie uto 

nę l i . D o p i e r o p o k i l k u 

godz inach p r a c y uda ło 

się ś*amochód w y d o b y ć ' 

na pow ie rzchn ię . 
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Spl-endid 
N a r n t o w i t i a 20. 

DZIS PREMJERA! 

P i e r w s z e j p o l s k i e j k o m e d j i m a z y c x m e j r e i : G A R D A N A p . I . 

l O L D Ł A M N I E 
W Równych rolach: L o p e k - K a z i m i e r z K r a k o w s k i , T o l a M a n k l e w i e z ó w n a , W a l t e r , W e s o ł o w s k i , O r w ł d , S k o a U o s n y , S i e l a d s k l . 

A p a r a t u r * Western E L E C T R I C . Poc .ąU* •aiuo.w o g.dt. 4-o| w sobcty. stwWata t fw ic t . 12-.|. • • • • P«.«. p a r t c l , b i l . ty czelny., w . j .ć i kupouy «l<ow. olc.atac 

T E K S T Y W E L A 

M U Z Y K A R A P A C K I E G O 

Fa łszywy oficer 
teroryzufe w kościele księży. 

CłutjnicarX lulr.gu. W oKolicy pojawił 
«ię wyr*tYiTOwatrf o«zu»t, k tó ry obra ł sobie 
j ako pole illa rw&j niecnej działalności ko 
ściół 'r rfiłchrjwtetlwlwo. Oszust zapomocą 
rewolweru usi łu je v > n m - i ć od księży wick 
*#t Pr#łV iHmejsar k-r-wity pieniędzy, a nirje 
i!łwf*kr«»ww m u ; i e r<» udaje. 

W ppwwem płłfe^wKicm miasteczku po ' 
w Sułowem swHHZPtfl1 do> idącego u ł : ra w po 
! i r r *» fciwcroła. kc ierha, nieznany dotąd 
usu*l>wtkv . fory w y r a / i l chęć 

tftsprrrctoftnniti »ię przed księdzem . 
Psotijk*" frtin siało nu; zadość. Po ,po>" 

v>m+Ą/t zairważył s-i.m!' 'i»* twarzy owego 
.riWHłWt.-ł *ieWVf-' przyarnębienic. co spjowo 
dtMvitłfy, /•'• / : : py i v ł ow>buika, czy mia łby 
jesłe/r Jakie-' życzenie, które niósłby wedle 

ł*»V*it«t okazał fp.zr/ie v.ick«zc przygnę-
hi>»ti» i wr.-'!M€łf począł opowiadać, iż jc.*t 
nc»ł»k nu wffrprem i żc dopn»ci ł się w cza«ic 

fłużb) zdrad) stanu, zaś obecnie znajduje 
się w drodze do Niemiec, lecz ucieczki 
-wej nie moi*; urzeczywisUiić, ponieważ 
l i a k mu pieniędzy. Jeżeli w te j .-I hm li nic 
otrzyma od księdza 40 złotych, to w oczach 
j ( (to popełn i w kościele samobójstwo, t i lbn 
w iem nic widz? i nne j 

drogi wyjścia z krytycznej sytuacji. 
Przy tein doby ł z kieszeni rewolwer i na 

ładowawszy go, skierował lu fę do skroni . 
Przerażony duszpasterz zapewni ł osobnika, 
/<• przyniesie mu z mieszkania 40 z łotych. 

W ten sposóh nsi łowuł wymusić p ien ią ' 
dzc wyra f inowany oszust, przed k tó rym nalc 
ky się wystrzegać. 

Po jawi on się niewątpliwie i w innych 
Miejscowościach, jak to m ia ło miejsce k i l " 
ka dn i późn ie j w pewnej para f j i w powi>-
cic tucho lsk im, gdzie osznstnw! ui łu ło się w 
-posób wyżej opisany wymusić 00 złotych 
od proboszcza. 

2II. 501[. 
kosztuje abonament „Echa" ' 

z o d n o s z e n i e m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
A d r e s : K a r o l a 2 lub t e l . 1 0 2 - 2 8 

Priy odbiorze v admi.iafracii Kareta 2 
lub Piotrkowska 11 praaumerala wr-

•cif tylka 2 ct 30 fr. 

Krew w cieplarni. 
Zagadkowy napad na ogrodnika. 

Kulis*. 1 lutego. Nocy WCZOraj.szc.', i -
k do godziny ' -ci został naipadnietv 
pr/.fc. nlcznaiicu') opnszka właśc-cicl 
kwiaciarni |prz\ u l . M. Piłsudskiego i o-
zrndn przy ul. Dobrzcckiei p. lózef K<> 
•Va,sk:. 

Przfebieg wypadku był i i a s t c i * r a . c v : 
l óze i Kowalski poszedł w nocy do nsn?-
du celem skontrolowania pieców, 

ogrzewających cieplarnię. 
tr. lv t w i K wyszedł z c i e n i a m i i zamy

ka) i ia zasówke d rzw i , wyskoczył z vi-
kryeia jakiś druh I uderzył żelazem wła 
ścicicla w 2ftx*« raz i drugi . Napadnie 
ly , /a lan \ k rwią , straci ! przytomność i 
padł na ziemie. Przeleżawszy w tym 
Mank' kilka godzin, p rzywlók ł sic na<ł 
K inc i i i do Jntini. dokąd wezwany zr:-
Btal lekarz który udzicl'1 pomocy cic/.-
ko rannemu nami K. Policja u szczek: 
poszukiwania za uapasli i ikicii i. 

iałe widma na zielonej granicy. 
Schwytan ie 22-ch przemytn ików. 

SI. S t raż Gran iczna w K a m i e n i u 
( p o w . S w i e t n c h ł o w i o k l ) , i> rz \ - ł r zV ' . 
mała szaike p r z e m y t n i k ó w , w k t ó r e j 
sfcład 

w c h o d z i ł y 22 osoby. 
C z ł o n k o w i e bandy , iak sic okazu

je p r r t l T a i l a J U i | i , w K ^ ^ jamm. w 
białych przescicradłacli. m a s k t n a c 

>ic doskona le i ia z a ś u i r ż : m \ n i o f r n n -
d e . M i m o to czn ine oku s t r a ż n i k ó w 
s nc ••trzcefjo cala bandę. 

P rzv n iechi zabrano p rzemy L i l 
k o m 100 ksr. r o d z y n k ó w , 7$ k g . ' po
marańcz , 20 kir. m l t rda łów i t 6 kur, 

Popieraicie przemysł kra o w y ! 
KOMUNIKACJA. AUTOBUSOWA 

L ó d ż - P i o t r k ó w . 
Aiitobuty na powyłazaj linii adchodta, da Piotrkowa o katdci pclaaj iJoclzlnia od 7-ei raso 

do 21-ti w wieci. i ul W ó l c z a ń s k i e ' 232 przy Dworcu Południowym 
Cisi prtyiaidu godzina 1 iO erna xl. i — 

PRZYCHODNIA 
niezamożnych chorych d l * 

Ł ą c z n a 7, (Cho jny ) 
p r z y j m u j e w e w s s y s t k l c h 

spec ja lnośc iach 
od 7,30 rano do 7 wiecz. 

C I A I E H 

I 

Or. Med 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
Z ie lona 6. 

telefon 185-49. 
k'rtyJBiuia od 12 - 2 i o i 7 — 8.30 wiaci. 

STENOGRAFII 
polsk ie j i n iemieck ie j 

w y u c z a 

Henryk Berman 
al. PraeJ.md 1» IKilUiklcfO » l Tal. 13»-05 

'•pity 4* n»wych kompletów eodtieania od i — 
iecz- Po«>ąt«'' wykładów w latynt r. b. 

D r . med . 

* . H A L T U E C H T 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

» moczop c iowe . 

P i o t r k o w s k a 10 . T e i e f . 2 4 5 - 2 1 . 
Przyjmuje ad 8 d« 11 rano, 1 4a 2 w pet. 

od i do 9 wiect w niedł I ł w l a U o i l O dal i 

J 
P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L . o B . n l . chorób 

W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 . 

Czynna od H-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ei do 2-ej 

Porada 3 zł. 
D o k t ó r 

Z I Ó Ł K O W S K I 
U L . 6 . g . S IERPNIA 2. 

Choroby skórne , w e n e r y c z n e 
i moczop łc iowe . 

od S-cl do MO 2 4 1 2 9 wlecz. 
* niedziele od II) do I on pol. 

DOKTOR 

K Ł U C I U 
S p a . | . «hor. woaarjrcznych, skórnych 

1 włosów (parady seksualna). 

Adrze ja 2. te l .132-28 . 
FrzyiBUia od 9 do 11 i ad 5 do 8 wieez 
w niedziele i lwięta od 10 do 12 w poł. 

Z d a r z e n i a 1 w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(._) u/M', pruski wydal zakaz urządzaniu 
wszelkich zgromadzeń komunistycznych na te. 
rtnfc całego państwa pruskiego. Podobny za
kaz wydał również rznd Tiiryn«ji. Zsromadzc-
iila w zamknictych lokajach poddane bcdĄ 
wzmożonemu nadzorowi policyjnoinu. Pwlicj.'. 
i cttciasifik! swój iwd^ór również nad komunisty. 
Łznemi otKanizaciami sportowemi a zwłaszcza 
strzelcckieiiii. 
. Cftutrala parli komunistycznej w Berlinie, t. 

/.w. Dom Llebkncclita obsadzona dzi.ś była 
i>vz** Cały dzień przez polfcic, która przepro. 
wadziła szczegółowa rewlzie w pom!cszczc-
'-'uch partyjnych. 

Z ciU'«o szeregu niiaAt niemieckich donoszą 
o konfiskatach dzienników komunistycznych. 

UbAiiiia nóC w Berlinie f na całym obszarze 
Wzifszy obiitowala znowu w krwawe wydarzc-
i'Uł.) ajt-MłCi.' j • 

(—) \\\:/.vr.i: wydane /ostaln rozporzadzeinc 
prezydenta Rześiy zmtemfająóć dotychczasowa 
r.rdynacic wyborcza do Reicbsta&U. 

Najważnicjszcni poslatiowienicm jest przepis 
DrzeM.Mniacr zc nlcroprezcnfowmie dotychcrai 
w Re.jhsta.i;ti arnpy politj'czne zstaszajac l i -
•ty foiiidida<ów zebrać musza Pod nleinl w 
icdnvm okręci co nn.imniji tyle utosow. Ile po-
trzeba na przeprowadzenie lejnego posła t. ). 
00 ty*. pcdpNów. PrzcdMm wystarczało $W 
ptidrlsów. 

W każdym dalszym wkręgu RH wysławienie 
swych lis: drobne Ubrupowanfa muszrj zebrać 
niż v. lk>. 10 podpisów z.nniast dotychczaso-
wycli 2". 

Z.irzadzeiiie to sodzl nt. in. w interesy mniej 
^^ości uarodcwjch, którym utrudnia się akcj; 
wyborcza. 

Moc Donald przyjaj zatłroszcniie do ob« 
Kcia przuwoj.iictwa w św:.itu>vej koidotoncn' 
ekanonricznei l.od warunkiem że kimitercjicia ta 
odbędzie sie w Londynie. ' 

(—) Warszawski komisariat rządu po zba-
Janni kslcul bi:ch.ilicry|nycli ZAM'.u, I stwicr-
dzcuiu cccii sprzeniewierzenia, skierował spn 
\»« przeciwko byłemu prezesowi ZASP.u lanc-
\\l Pawłowskiemu, do prokuratura z wnio. 
skfem o wdro-zenie pi-slępowaiila kornego prze
ciw niemu i cweu;'.iahiyin współwinnym. 

Stwierdzono bowiem ftaruszeorffl depozytów 
1 funduszów społecznych, mianowicie lunditszii 
i:a Dom Aktora, funduszu na pomnik Mo?1.:-
sławskiego, funduszu na schronisko w Skolł. 
mowjj. oraz weres-imiych nadużyć. 

(—) Z ŁJytoiiii.i donoszą, żc wskutek nic. 
zwykle silami cpidemji grypy szkoły powszech. 
ile w Bytomiu zostały zamknięte do 8 lutcgc 

W ostatnich di>iach zanotowano w Bytomiu 
SOU zachorzeli na grypę. 

(—) Obrońcy skazanych we wtorek prz 
łódzki s td okręgowy w Łodzi sprawców pod'u 
,c:iia bomb pod urząd wojewódzki 1 magistrat 
łódzki oraz sprawców napadu n.i kasiera ,.Ka^ 
lolewskiaj Manufaktury". v. Alfonsa Michela w 
linieniu Komana Ktichclaka. Jana Rzetelskiego, 
Stanisława Klimczaka, Antoniego Rybaku, Juze. 
fu Grodzickiego, Feliksa Wlftnlewsklego, Bole. 
Ma\va Renosika i szofera taksówki. Władysła
wa Śniigulskiego złoża d*IS apekcje. 

(—) Robotnicy przomyislu wlókiemMCzogo w 
ł.odzi odbyli wczoraj zebranie na którem u-
chwalili wystąpić z Zadaniem zawarcia umowy 
zbiorowe'. 

(—) W kr.ścfele Matki Boskiej Zwycięskiej 
przy ul. Anny odbyła się wczoraj uroczytośf; 
poświecenia nowych organów, ufundowanych 
przez organizacje kolejowe. Poświęcenia doko. 
r,:il J. B ks. biskup dr. Tvmłenleckl. 

Trup Polaka w czeskim pociągu. 
Zbrodn ia chciwego szewca. 

Praga, 3 lutego. Na stacji Prosynitz w 
czasie przeprowadzenia kontrol i pociągu 
osobowego zauważono w jednym z prze
działów świeże ślady k rw i . Śledztwo wy 
kazało, że w pociągu zamordowany zo. 
stał 7>ewien służący narodowości pol
skiej , inieustnlotiego dotychczas nazwis
ka, k tóry zajęty był w jednym z mająt
ków w Biskupicach, i który opuścił służbę 

z zaoszczędzonemi picnięd zmi 

w wysokości kirka tysięcy koron czes
kich. Został on zamordowany w celach 
rabunkowych przez szewca Svojanow-
skyego, k tóry po dokonaniu zbrodni n* 
cił zwłoki awej of iary na tor kolejowy 
Svojanowsky został aresztowany i poć 
silną esikortą odstawiony do posterunki: 
żandanncr j i .Po drodze ludność cywilna 
chciała go zlinczować. 

NOZ W P I E R S I U W O D Z I C I E L A . 
Zemsta zdradzonego m ę ż a . 

W i l n o , 3.2. D o szp i ta la w W i l n i e 
k a r e t k a p o g o t o w i a r a t u n k o w e g o 
p r z y w i o z ł a n ie jak iego Tózefa Gołę
b iowsk iego zam. p r z y u l i cy Tune lo 
we i N r . w szewca z a w o d u z t r z e m a 
g łębok l cm i r a n a m i w piers i . 

W nocv G o ł ę b i o w s k i m i m o żabie 
g ó w leka rsk ich zmar ł . 

P r z e p r o w a d z o n e dochodzen ie po
l i c y j ne w y k a z a ł o : p rzed k i l k u t y g o 
d n i a m i G o ł ę b i o w s k i w y j e c h a ł do 
m a j . K u r o p a rob ić b u t y i tuta] za-
upj-1 zna jomość z żona Wacławskie* 
go . Zna jomość p r zy j ę ł a w k r ó t c e bar 
dzo i n t y m n y c l i a rak t ć r . P r zed t . ze -
Ina tygodniami k iedy Go łęb iowsk i 
z a k o ń c z y ł prace 1 w y j e c h a ł z p o w n i -
t e m do W i l n a razem z n i m uciekła 
j żona W e c ł a w s k t e g o . z k t ó r a maż 
przez dwadzieśc ia la t ż\ 1 

w i akna i l epszc j zeodz le . 
Przed t rzema d n i a m i za n a m o w a 

•.Izier.i a szrzccrólnlc Tt>-lctnlei có rk i 
w v b r a ł Sle W c c l a w s k f w r a z z nia do 
m ias ta , celem odszukan ia żony . 

P o przy jeźdz ie do W i l n a uda ł się 
w!< c / o r e m do Go łęb iowsk iego . Ulr. 

Lan ia męża i c ó r k i podz ia ł a ł y n a n i t 
w i e r n a kob ie tę . P ros i ł a , bv przy je 
chal i po nia n a z a j u t r z z r a n a . G d v 
n a z a j u t r z mąż i có rka p r z v b v l i n i k o 
go nie zas ta l i . Za n a m o w a sasiadek 
pos tanow i l i jednak u k r y ć się i czekać 
na p o w r ó t W c c ł a w s k i e i . Takoż rze
czywiśc ie po u p ł y w i e n iespełna g o 
d z i n y p rzysz ła z k o c h a n k i e m . W ó w 
czas maż . có rka o raz sąs iadk i ^g rem
ia ln ie zaczęły ia p r z e k o n y w a ć . ^Po^. 
s k u t k o w a ł o i w k i l k a c h w i l późn ie j 
kob ie ta siedziała już w saniach, u d a 
jąc się z p o w r o t e m do zacisza o g n i 
ska d o m o w e g o . 

N ie z d ą ż y ł y j ednak sanie o d j e 
chać k i lkadz ies iec iu k r o k ó w g d y do-
Dędzlł ich G o ł ę b i o w s k i 

uzbrojony w żelazny ł o m . 
P rzes t raszone k o b i e t y w y s k o c z y ł y 
x w o z u . W ó w c z a s W ę c ł a w s k i w o-
bron lc w ł a s n e j o raz ż o n v i c ó r k i w v 
d o b y ł nóż i t r z y k r o t n i e za top i ł go w 
piersi uwodz ic ie la . _ 

Wec ł i uwsk i cgo z a t r z y m a n o . P o 
przesłuchaniu z w o l n i o n o go pod d o 
zór po l i c y j ny . 

Pożar w składach jedwabiu. 
St ra ty dość znaczne. 

Łódź, 3 lutego, lihiefdoj nocy, około go 
dżiny 1 ci-nlralu »trnży ogniowej znalMrtno" 
«.iti . i . M-i .1 i wiadomością o polarze w skin 
duch fabrycznych jedwabiu firmy Zydewicz, 
przy ulicy śródmiejskiej 6. 

Na inUj»co przybyły 2 oddziałs straży. 
Ogień pow stuł na I |iictrz<i i niebawem 
pttedmtal lfq nu I I picttO (obu pietra zn j 

u.iiic są przez firmę Zydcwicz). 

Energiczau ukc ju straży przyezyui la się. 
do hzybkiego z lokul izowunia pożaru. W skła 
i lucl i Zydcwicza zninzizona została podłoga 
i s i i l i t , oraz cze^ć i isigromudzonycli towarów. 

Straty wyrządzono przez pożur są Jość 
znac/jic. Jak wykazało prze]»rowadzon« 
dochodzenie, ogień powstał wskutek wad l i 
we j kons t rukc j i przewodów kominowych . 

„Rozrywka44 pijanej kobiety. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 

Łódź , 3 lutego. W dniu dzisiejszym, 
około godziny 8-ej rano lokatorzy domu 
przy ulicy Radwańskiej Nr. 19 usłyszeli 
brzęk wybijanych szyb. 

Na uhey stała młoda, pijana kobieta 
i dłonią wybijała szyby w oknach miesz
kań parterowych. Lokatorzy przerwali n i . 
szczyciel»!<ią pracę kobiety i oddali j ą w 
ręce policji. 

Musiano również wezwać pogotowie 
ratunkowe, ponieważ pijana kobieta o. 
dłamkami szkła pokaleczyła sobie, 

dotkliwie obie ręce. 
Awanturnicą okazała się 26-letnia Anna 

Jagielska, dziewczyna lekkich obyczajćw ; 

.zamieszkała przy ulicy Wodnej 24. 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej ja

sielską, znaną już zresztą dobrzo pol ic j i 
z podobnych i gorszych jeszcze awantur, 
zatrzymano w areszcie X kmisar ja tu p r 
licj i . 

* * • 
Na terenie Widzewskiej Manufaktury 

poślizgnąwszy się upadła, odnosząc zła 
manie nogi Bronisława Sa.łn<r, robotnica 
zamieszkała przy ulicy Przedzalniaoej ' I . 

Sałągową przewieziono r.a kurację do 
szpitala okręgowego Kasy Chorych. 

Zjazd pracowników 
adminis t rac j i gminne j . 

Or. med. 

B E R M A N 
Specjal ista chorób m cn.rycmnyeh, 

• k o r n y c h i moczopłciowych 

C c g i e l i a n a 1 3 * t e l . 148 07 

D r m e d . 

H . K Ł A C Z K Ó W * 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

P r i y i m . c e i s . od 10—12 1 od 5—t po pol 

O r . m e d . 

La N I T E C K I 
choroby s k o r a . , weneryczne 

i m o c i o p t c a w a , 
N A W R O T 3 2 , t e l . 2 1 3 - 1 8 . 

1'rzyjmuje od 8*—9 rano i od 4—8 wiecz 
w niedzielę T święta od 9 do 12 w po l 

Biaro dz ienników I ogłoszeń 
pi .PROMIEŃ 

t>l. M. Dąbkowokl 

L ó d i , Piotrkswska 8 1 , t e L l U . f i . 

Z cclae I H ptUstcralh* r. ». aapra 
•radliła alsJei plros fra.actUtli i csflcbUch 

która prcrjoB.j* Łaskawa Zlocaala »•»•!• 
l ic i prcBcacrały. or»» \tM icłyckciu as 
«»ystMc Irclowa. 

Kcnadtc pa»U4» cc lUcIstc dtlT 
Ui d . r .a l l sedd. 

Przyjmu a od i|odz 8-ai do 11-oj 
*-aj w niadj. i . | IwiCtl od jodz. 

od i «• do 
9-at dc 1-a, 

P R Z Y B Ł A K A ł , się pn i* wilczyca, z obrożą, 
odebrać za zwrotem kosztów. Poznaósldu 54, 

II i i , p 

Warszawa, 3 lutego. W Warszawie od" 
b y l się zjazd prezesów oddziałów powiato
wych Związku pracowników adiuLnistracj i 
bninnej przy udziale 120 osób, p rzyby łych 
'na zjazd a województw ceut ra lnych, Kresów 
wschodnich, Poznańskiego i Ma łopo lsk i 
wschodniej . 

Referat wygłosi ł g łówny dy rek to r Z. P. 
A . G. pos. A n t o n i Pacholczyk na temat no 
wej ustawy samorządowej, precyzując 
szczególnie paragrafy i us t ró j samorządowy. 

Ponadto wygłoszony został szereg innych 
referatów. 

W dyskusji, jaka się wywiązała, oma
wiano ra. in . sprawy zmian statutu Zwiąż, 
ku gmin miejskich. W wyniku obrad 

| / , ' i />l prezesów oddzia łów Z. P. A . G. u-
I chwalił szereg rezolucyj, dotyczących sto 

sunku służbowego pracowników gmin
nych, domagając się ustawowego zagwa
rantowania dotychczasowych praw. opar
tych na umowie o najem pracy pracowni
kom umysłowym, o uporządkowanie f un 
duszów emerytalnych, dostosowania upo
sażeń pracowników komunalnych do upo 
sążeń funkcjonarjuszów państwowych. 

W k o ń c u z j a z d z w r ó c i ł się do p. 
m i n i s t r a spraw w e w n ę t r z n y c h . abv 
w y d a ł polecenie n i e w y d a l a n i a ze 
s łużby s a m o r z ą d o w e j p r a c o w n i k ó w , 
pos iada jących k w a l i f i k a c j e z a w o d o 
we i o d b y t ą s łużbę w o j s k o w a i za
n iechan ia a n g a ż o w a n i a n a ich. m i e j 
sce b. w o j s k o w y c h bez j a k i c h k o l 
w iek k w a l i f i k a c y j z a w o d o w y c h . 

DOKTÓR 

a L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i moczop łc iowe 
C e g i e l n i a n a 7 . — te le fon 141-32 
Przvimuie od todz. 9—19 12-2. S-S wiecz. i 

W niedziele I od • do I I n«o. f 

leszcze potrwa.. 
w r ó ż b y ludowe. 

Ze świętem M a t k i Boskie j Gromniczne j , 
k tóre obchodzi l iśmy wczoraj , włościanie łą 
czą szereg meteorologicznych przepowiedni . 

Wróżba ludowa powiada, że gdy w dzień 
M a t k i Bosk ie j Gromniczne j z ima dot rzymu" 
je , to wiosna będzie wczesna i n iedźwiedź 
budę swoją rozwa 'n ; gdy zaś mróz zwaln ia, 
to wiosna jeszcze daleko, niedźwiedź budę 
poprawia. Stad przys łowia: 

Na Gromniczną Mary ją 
niedźwiedź hmle rozwal i — l u b poprawi 

Gdy w Gromnico z dachów ciecze, 
zima jeszcze się przewlecze. 
Dawniej właściwie w dniu tym liczono 

j ołowę zimy: 

Na Gromnicę 
masz. już zimy połowicę. 

O ile więc mamy wierzyć starym prze-
powiedniom zima jeszcze powróci i po. 
t rwa ze względu na deszcz i ciepło w 
dniu Matk i Boskiej Gromnicznej. 

http://tr.lv
http://oB.nl
http://teLlU.fi
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Walka z zatrudnianiem kobiet w Stanach Zjednoczonych* 

Zwolnienie zamężnych nauczycielek. 
Anty feministyczny dekret rządu amerykańskiego. 

Autem w objęcia śmierci... 
Piekielna zemsta zdradzonego męża. 

Nowy York u, lutym . 
Bezrobocie w St. Zjednoczonych dotknę 

ło kobit iy <"<;ż"j ?zczv niż MĘŻCZYZN. *Vy 
sunic lo ostatnio OPINJF, że kobiety na jmują 
miejsce mężczyznom, j akko lw iek nie wy ja-
śnia sie powodów, dla k tó rych pleć skiba 
mia łeby mii iejsze prawa od mężczyzn do za 
rahiania na życie. Zwłaszcza od c h w i l i , 
gdy (f lbfesor nniwersyt-etu w I l l i no i s , F»J 
weł Converse, zawyrokował , że praca kob ie 
ca j * s t 

zasadniczą przyczyną kryzy u 
ekonomicznego w St. Z jednoczonych, rząd 
(Jaj i orcz k i l ka większych przedsiębiorstw 
postanowi ły zaradzić z łu , usuwając z».itrud 
nionc u nich kob ie ty zamężne. 

Już n ie jednokro tn ie przy nasuwającej 
sio konieczności redukc j i pcrsoi io lu, usnwa 
no prrjedewszy.-ikiem kobiety — z z mętne 
nzy niezamężne — dość, że obecnie jedna 
p iąta część zarobkująca *h kob ie t w A N I E " 
ryce została dotkn ięta bezrobociem. Na j 
większe jednak przerażanie obudz i ł dekret 
rządowy dlatego, żc godzi w k'asę naj l icz 
niejszą i na jbardz ie j sympatyczną — na
uczyc ie lk i . 

W y r i i j e się absurdem usuwać od dzia 
lał.iości wychowawczej 

kobiety zamężne i matki, 
a zatem osoby na jbardzi«' j kompelentne w 
dziedzinie pedagogj i . 

Op in ja publ iczna w Ameryce żywo za-
prote.-towii>j przec iwko nierozsądnemu d ^ 
kre tow i , przy wydan iu którego 'nic I r o z c z o 
N O się WCALE O zdo'ności indywidua lne jed 
nost.k zainteresowanych, a k ie rowano się 
wyłącznie przcd-'».IW;c',ią teor ja, k« a l i f i ku j.I 
••n zawsze zarobk i k«ilii;-t zcm-ż^iych j uko 

^mwlprogrtrmowe zyski*4. 
Okrcś len : a tego jednakżo sto-ować nie 

można naogół, a już n a j m n i e j w zawodzie, 
do którego k w t i p f i k r c j o kobieco są na j 
większe i na jbardz ie j uprawnione. 

Już po k ró k i m czacie od chw i l i wyda 
nia dekretu udmin? I rntorzy szkół przy l icz 
n \ c h okazjach narzekają nu pr-icę pedtSO 
gicZn.ł młodych panien, k tó ro t rak tu ją swój 
zawód j nko ze jęcie przejściowe i „p r zemv 
kają przoz szko'ę jak meteory " , g ;nąc od 
m m z w idown i z ehwi 'ą , gdy "".darzą się 

sposobność do zariażpójśria. 
Niel iczne w y j ą t k i z pośród n ich — jak 

zdołano już stwierdzić — hnrdz :<ej przywin 
zane do sw«*ao zawodu, czy to zo względów 
i r leowych, cy też u t y l i t a rnych , starają się 
obej-e prawo przez zcwiert inie zwięzków 
tu jnyeh . a lbo ' c i wo lnych , eo ni-^wirpMwTe 
jiociągać zn sobą mu i l ipn ie komp l i kac ja , 
a 'nawet sk fndn lo , k tó rych echa n iewątp) ' 
w i c dojdą do dzieci , i oczywiście ze -zko t ł j 
rPn dvscyp ' iny szko 'ne j . 

Dzieci tomerykrńskie — zresztą — bar 
dzo bvs' re i sno-frzegnwrre, zaczynają zastn 
r . iwiać -Tę NT«d FAKTEAN, d lac* ."o zajęcia do 
NOWE I rodzinne p r z c z k r d Tiją zwłsiszcru 
kob ie tom w ich nwodzie, gdy obowiązk i te 
goż r o d ' . i i u sg NIERÓWN'* r ięż ze i bardzie i 
odpowiedzia lne dla mężczyzn, k tó r ym NIO 
wzbran ia sie w tychż* w." runkach pracy ze 
kra&lć domowego ogniska. 

Jednocześnie — wobec nowego zarządzę 
nia szkolnego, żądającego slałego kon tak tu 
rzko ły Z rodz icami , dla udziałenia t ym 
ostatn im rad I wskazówek w wychowaniu 
d z i e c i — PIM--> imcrykańfka zapytuje z i ron 
ją, czy kobiet} niezamcioo, przeważnie m!o 
de i niedoświadczone, mogą pouczać m a t k i , 
tzbrojono w większą rutynę wychowawczy 
i w iększa zrozumienie dziatwy. 

N i e t y l k o p r a a amerykańska powstaje 
przec iwko 'nowemu, n tak niedorzecznemu 
dekre towi rządu. Liczno szkoły zaproteeto 
weły przeciwko n iemu, u t rzymując, BE. po 
zbawi ł ich naj lepszych si ł wychowawczych. 

We wsiach, gdzie nauczycielka przedr tD 
wia ła dla ludności siłę społeczną, oburze
nie by ło bardzo wie lk ie , gdy ze s o n o w i 

ska usunięto kob ie ty , 
osiwiAn w :lużbie 

dla dobra dziec i . W miastach zaś, kob ie ty 
-nauczycie lk i , pozbawione zarobku zostały 
zmuszone d o redukc j i l u b wydalen ia służby 
domowej , stwarzając nowe o f ia ry bezrobocia 

Zagadnienie pracy kobiecej w Ameryce 
zo-tało nowym dekretem ogromnie skompl i 
kowane, wnosząc również w ie lk ie zmiany do 
całokształ tu kwes j i kob iece j . Dotąd męż 
czyźni żcYiili się iMtwiej , l icząc na pomoc żo 
ny w u t r zyman iu d o m u . W w ie lu domach, 
rdz ie zarobk i kobiet zostały Zniweczone de 
k re tem, zapanowała nędza. O p i n j a pu-
bMczna j c t nowem prawem iii-czwyklc po ru 
szona. 

O m . 

Zbombardowany Szat ihajkwan. 

Pierwsze oryg ina lna zdjęcie zniszczonego i r«z . bombardowanie japońsk ie j a r ry le r j i 
chińskiego miasta Szrnha jkwan r.».i po praniczu p row inc j i Dżehol . 

R o z ł ą c z o n e s i o s t r y s amsk ie . 
Osobliwy wypadek w „muzeum osobliwości". 

W N o w y m l o r k u na p rzedmie 
ściu A t l a n c i e C i t y w y d a r z y ł się w 
„ M u z e u m osob l iwośc i ' ' WYPADEK 

i s to tn ie osob l iwy . O t o w c h w i l i de
m o n s t r o w a n i a s i ln ie r o z r e k l a m o w a 
nego w y b r v k u n a t u r y w osobach 
. .s ; óstr s iamsk ich ' " . M a g d a l e n y i Pa 
t r y H : —• wed le af isza a — zgodn ie 
z IT<! nyodem Miss Da isy i M iss V i o 
lot V ] ' 1 1 0 1 1 — stał.', sie f r i c z , k t ó r a 
L \ : a ' . : a w r i ? ; w a o>ob l iw~-V : a ZAKŁA

DKI .Yie zapowiadatac n.espo ! z ' a n k i . 
MiSS K u s y . . . w y j ę ł a no\/? 

zc vv«^ólncj n o g a w i c y 
z r z e k o m o p rzy rośn ię ta s ios t ra Y i o -

lc ta . p r z y s k o c z y ł a do impresar ia . . . i 
m e t s t m e a c a do tąd pięścią p r a w e j rc 
k i wy: r . ier ; , . \ la m u potężny cios MIE

dzy oczv . Podczas tego n ieoczeki 
w a n e g o deb iu tu , u w o l n i o n a z wię 
z ó w . w y b r y k u na tury ' " . Y i o l e t k a za 
częła drzeć na sobie sza ty i d e m o l o 
wać urządzen ie es t rady . Osza la łe 
s ios t ry zw iązano i poc iągn ię to do od 
pow icdz ia lnośc i sadowe j już iako 
niezależne od siebie i s t o t y . 

S k o m p r o m i t o w a n y przeds ięb iorca 
z d ą ż y ł ozna jm ić , że... jak w idać sio
s t r y nie b y ł y ze soba zrośn ię te i że 
on sam 

P iękna M a r g i t V o i c a m ia ł a l a t IQ 
i b y ł a nauczyc ie l ka l u d o w a pod 
C z e r n i o w c a m i w V a l e a A p e i . M a r 
g i t kocha ła m ł o d e g o ch łopca z t e j 
że ws i , P i o t r a Riesa. A l e ojciec je j 
zmus i ł dz iewczynę 

do ś l u b u z i n n y m . 
O w v m n a r z u c o n y m mężem b v ł zna 
cznie s ta rszy od d z i e w c z y n y , ale za-
to ba rdzo z a m o ż n y nauczyc ie l , T e o 
d o r N i c o l a . 

N i c o l a mieszka ł w sąsiedniej w s i 
Scga iea Do lsz i . t a m też przen ios ła 
się RO ś lubie i M a r g i t . 

P i o t r Ries rozpacza ł . A l e b v ł 
m i o d y , m i a ł g ł o w ę pe łna śm ia ł ych 
p r o i e k t ó w . 

w iec n ie opuśc i ł r a k . 
W parc t y g o d n i za ledwie po ś lu 

bie iMarg i t . w e ws i Segarea Do l sz i 
z jawi- 1 sie ca ł k iem n ieznany n i k o m u 
f o t o g r a f w ę d r o w n y . K r ę c i ł się k o ł o 
" loinu nauczyc ie la N i c o l i . ale g d y 
m łoda pan i N i c o l a z j aw i ł a sie w pro 
gtt, z n i k n ą ł i w ięce j sie nie pokaza ł . 

W r o d z i n n e j wiosce M a r g i t i 
P i o t r a m ieszka ła w m a ł y m d o m k u 
pan i Budasz . B v ł a ona w czasie 
swe j m łodośc i m a m k a M a r g i t i 
wciąż u t r z y m y w a ł a z nia 

serdeczne s t osunk i . 
P e w n e g o dn ia . P i o t r Ries z j a w i ł 

się u B u d a s z o w e j . R o z m o w ę ich s ły 
szały t y l k o cz te ry śc iany p o k o i k u . 
A l e n a z a j u t r z . g d v nauczyc ie l N i co 
la b y ł w szkole, p rzed d o m e k jego 
zajechał samochód . P r z v k i e r o w n i c y 
siedział jakiś młodz ien iec z czapka, 
nasunęła na oczy. Z auta wys iad ła 
B u d a s z o w a i wesz ła do d o m k u . 

— C z y jest pan i N i c o l a ? — spv 
ta ła s łużące j , k t ó r a jej o t w o r z y ł a 
d r z w i . 

Budaszowa k r ó t k o pozos tawa ła 
u N i c o l ó w . A l e w y s z ł a s t am tąd nie 
s a m a : t o w a r z y s z y ł a ie i M a r g i t . 

Pan i M a r g i t r zuc i ła szybk ie spó j 
rżenie k u m łodz ieńcow i p r z v k i e r o w 
n icy, po tem ws iad ła do samochodu . 
k t ó r v szybko od jecha ł . 

G d y N i co la yyróci ł ze szko ły , w 
d o m u w r z a ł o . Zeb ra ł y sie t a m sa-

pad ł o f i a ra szan tażu . 
S;>ra\fa . .postaci scen icznych ' ' zua-
lazla s w ó j ep i log w sadzie, gdzie o-
kaza ło sie. że s ios t ry nie o t r z y m y w a 
ł y od przeds ięb io rcy u m ó w i o n e g o 
w y n a g r o d z e n i a za sz tukę „ z r a s t a -
n a sie'' na k i l k a godz in dz iennych 
w y s t ę p ó w . 

P o z w a n e d o m a g a ł y się odszkodo 
wan ia w wysokośc i ^ooo d o l a r ó w 
łacznie i za leg łych gaży w wysokośc i 
2.000 d o l a r ó w . Sad o r z v z n a ł w y s o 
kość żądań m a t e r i a l n y c h obu pa
nien, po t rąca jąc z t v c h sum s t r a t y 
w y r z ą d z o n e orzeds ięb io rcy za zer
wan ie spek tak l u i 

i zniszczenia p rzeds ięb io rs twa . 
N ie uzna ł iednak p re tensy j impre
sar ia za podb i te oko i przeszedł do 
p o r z ą d k u dz iennego nad k w e s f i a 
r zekomego . . w y b r y k u n a t u r y " . 

s iadk i I o p o w i a d a ł y jedna przez 
d r u g a , iak to pani nauczyc ie lowa ( > D 
techała samochodem z B u d e s z o w a I 
z „ j a k i m ś m łodz ieńcem n o d o b m i n 
do P i o t r a Riesa' ' . 

N i co la uda ł sie d o po l ic j i I W t o 
w a r z y s t w i e d w u p o l i c i a n t ó w poje
chał do B u d a s z o w e j . G d y zastał w 
jej d o m u M a r g i t w t o w a r z y s t w i e 
P i o t r a , chcia ł s t rze lać, ale po l i c i an to 
W I u d a ł o się 

w y r w a ć r e w o l w e r z iego r e k i . 
T y m c z a s e m po całej ws i V a h a 

A p e i rozeszła się w iadomość o te rn , 
co sie dzieje w d o m u m a m k i . Ojc :ec 
M a r e i t I ie i b ra t p r zyb ieg l i n a t y c h 
mias t na miejsce I o ; ciec ROZKAZAŁ 

M a r g j i . bv bezzwłoczn ie w raca ła Z 
mężem D O d o m u . 

— B o i e się... — p łaka ła m ł o d a 
kob ie ta — on iest o k r o p n y ! zab i je 
mnie. . . zab i je , z pewnością. . . nie po 
jadę z n i m sama... 

— W i e c I m v 0Olfefle«łnv z : o b a ! 
— zadecydowa ł oiciec M a r g i t . w s k a 
zuiac na siebie I iei b ra ta . 

Nauczyc ie l , mi lcząc, wskaza ł W 
samochodz ie mieisce żonie, teśc iowi 
I S ' W A Y R O W I . Sam usiad ł p rzv k i e -
r o w n ' c v . 

Zr.p; idał WIEC7ÓR. A u t o m k n ę ł o z 
n iesamowi ta szybkośc ią . 

--- B o i ę sie... boię. . . — p o w t a r z a 
ła Marcr ' t . 

— G:apia jesteś — z g r o m i ł ia o i 
ciec. 

A l e no c h w i l i I on sie 
nieco zan ieno ' ' ^ i l . 

— N i c iedź tak szvbko — powie 
d z i ? ł do zięcia. — Zaraz będzie przc-
iazd ko le iowT. • 

Nico la mi lcza ł . A u t o m k n ę ł o . 
C..3v znaleź l i się b l isko p rze iazdu 

k o l o j r w e g o . b ra t M a r g i t krzyknął 
p r z e r a ź l i w i e : 

— S t a ć ! S tać ! P o c i ą g ! 
O d p o w i e d z i a ł m u szvderczv u 

śmiech N i c o l i . Samochód pędził 
WPROST na ośw ie t l ona l o k o m o t y w ę , 
z k t ó r e j d a w a n o rozpacz l iwe znak i . 

N a mi łość Bo. . . — zaczęła M a r 
g i t . 

N ie skończy ła . H u k . I rask , 
k r z v k ! 

Z samochodu ZOSTAŁY dymiące 
szczątk i . 

N i co la . iego żona, teść 
g k r zg inę l i na m ie j scu . 

SZWA 

Po grypie. 
Gdy P -esilenie w chorobie minie, musi pa

cjent celem odzyskania sprężystości i odpornuś 
• organizmu, bardzo starannie się odiywŁĆ. 
I—3 tyłeczek Ovomaltv~y w filiżance ciepłego 
mleka dają możność powrotu do zdrowia, f vc 
maltyna wzmacnia w okresie • nwalescencj 
stan ogólny 1 szybko przywraca apetyt. O' o-
maltyna jednoczy w sobie najwyższą wartość 
odżywczą z lekkostrawnością. Próby ' brpszury 
wysyła bezpłatnie Fr'->ryka Cher -o-Farmicr 
utyczna D- A. Wander, Sp. Akc. Kraków. 

J . S T R A N G M O R R I S O N . 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
Powieść. 

STROSZCZENIE POCZĄTKU. 
Urzędnik bankowy w Londynie otrzyma' -'d 

swego dobrezo z.idjomeŁ0. Lov/ry.'i!:i »am me-
KO żsslarza kióry całe lata si>cdza! na podró
żach <norsk ch. zaproszenie, ahy wzij j i.-dzial w 
ŁICKAWEJ wyprawi; podczas wakacyj letnich. 

Po spotkanij w pociągu obaj wsiedli w nalej 
zatoce szkockiej do >achtu ..Skua" I pojechali 
do (irlzel. luta) Lowry od starej rybaczki o-
trzymał stara szkatułkę z roku 1090 z pergami
nowym dokumentem, zawierającym opis miej
sca, gdzie zatonął hiszpański okru ze złotem 

Niebawem zauważyli ścigająca ich n.oto. 
rówke. której właściciel zażądał od nich od
dania pergaminu, grożąc zatopieniem jachtu 
Z trudem udało im sie uciec przez niebez. 
pleczne ru'ny skalne do spokońiej zatok1 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy
szowi o swej miłości do siostrzenicy pani Cro. 
zier właścicielki lachtu .Taormina''. którego 
załoga uratowała go podczas burzv od zsto. 
n ocia. 

• • • 
W chacie by ło ciepło i ze mnie i z 

Lowrv 'e j ro zaczęły się wznosić k łęby 
pary Montercy pc.czekał, dopóki tamten 
nie wróc i ł na swoje miejsce, poczem s i t -
grutł da le j : 

— Tak, lak, od czasu jak pan w lip
cu obrabował stara Grizel Cambell, 
miałem przez pana wielk ie wyda tk i . 

— Więc jestem pod zarzutem ra
bunku? — zapytał ironicznie L o w r y 
— Niedłutro oskarży mnie pan o mord. 

— I to nie iest wykluczone — od
parł Montcrey — ale narazie nie o tem 
mowa. Narazie chcę sie dowiedzieć cc 
pr»n na tem zyskał i co wyn i k ł o z pań
skich — powiedzmy — badań podtnor-

wać prawy but. Ale przemoknięta skó-1opierać się. bo nie bedę odpowiadał za 
ra by ła tuk sztywna, że but utknął na ten rewolwer. 
spuchniętej kostce i nic da! się ściągnąć. | OTOCZONO nas. zrewidowano i zapro 
Schyl i łem się, żeby mu pomóc i. obe.i-| wadzono do szopy ZA chata. Bv l to w ła-

P r z e k l a d a u t o r y z o w a n y . 

skich, któreście panowie otoczyl i taka 
tajemnicą. 

— Nic widzę powodu, dla którego 
miałbym punu na to odpowiadać. 

Montcrey k iwnął lekko g łową, ba
wiąc się rewolwerem. By ła tó dziwna 
scena. Obaj wrogowie udawał' komplet' 
ną cbjjętriość. chociaż wrza ła w nich 
rasowa nienawiść. Oba; mogli wspaniale 
reprezentować swoje kra je. Montercy 
by ł wysok i i rozrośnięty, miał potężne 
uda i śruby kark. LGwry do równywa ł 
mu wzrostem, ale miał dłuższe członki 
i b \ ł wysmukle jszy. Montercy by) czar 
ny, nieobliczalny- gotów stracić pano
wanie nad sebą w jednej c h w i l i : L o w r y 
— spokojny, opanowany, reagu , -ący na 
tłumiona pasję tamtego czuiną przyto
mnością umysłu. 

— Nie widzi pan powodu ciągną? 
Montercy — ale to nie znaczy, żeby go 
nie by ło. Musi mi pan odpowiedzieć na 
pytanie. 

— Więc powodem ma być pańskie 
żądanie? — Tak. 

L o w r y nie odezwał się na to. 
— Otóż — ciągnął Mor.terey — mu

l i m y się konj^c-znie dowiedzieć czegoś 
( > d pana. I dowiemy się. bo nam w tem 
nikt nie przeszkodzi. Czy pan rozu
mie ' 3 

— Jeżeli sie co wyjaśni , to pański 
charakter — wtrąc i łem. 

Montcrey uciszył mnie gestem. 
— I teraz t rzymam kar ty w ręku. Ro 

/•umie pan? Z drugiej strony spokojne o-
niówienie sprawy oszczędziłoby tiain 
I bu wielu Kłopotów i przykrości . 

L o w r y stejknął i zaczął rozsznurowy 

tzawszy się przez ramię, zobaczyłem, 
że Montercy wycelował do mnie z re
wolweru 

— Ty lko bez sztuczek — ostrzegł. — 
A teraz dzieło miłosierdzia skouczon:? 

ściwie ty lko dach, wsparty na czterech 
słupach. Związano nam i ręce i nogi. 
Montercy asystował przy tej operacji w 
wymownem milczeniu. Kiedy zostaliśmy 
samłi zacząłem się szamotać, lecz wpręd 

No to wracamy do interesu. Czy mi pan ce przekonałem się, że nie dam rady i 
odpowie na moje pyU.nie j z v nie? i zebrało mi się na rozpacz. Bv i iśmv 

— Czem pan za to zapłać / — za- j przemoczeni, a tu zimno brało na do
pytał L o w r y . nic zdradza l i - nic twarzą. 
— Za tajemnicę. • 

Montercy uśmiechnął się lekko. 
Czem? Wszsstktcnt. Wolno

ścią. Czem wiece. ' 3 

Poczułem zimno w sercu Ho (ej 

brc. l)rżąc całem ciałem, wyraz i łem 
wątpl iwość. czv dożyjemy do rana. 

— Przyk ro mi ogromnie — rzekł 
przepraszając L o w r y . — Kzcczywiscie 
zanosi się na kiepski nocleg. 

— Nawet bardzo — zabrzmiał z 
chwi l i przeżywal iśmy nocną przygodę, mroku głos Momcrey 'a. Szedł do nas. 
przykra, ale przejściową. Ukry ta groźba ubrany w gruby płaszcz, niosąc coś w 
pozbawienia nas swobody obudziła we reku. Zniknął, wróc i ł , zamachnął się i 
mnie odruch gwał townego zniecierpli- wy la ł na nas kubeł lodowatej wody 
wierna, jakiego nie doświadczyłem od 
burz l iwych drni dzieciństwa. L o w r y 
zwróc i ł się do mnie spokojnie: 

— Czy mu co powiemy? 
Powiedział to t&nem swobodnym, 

jak w przyjemnej rozmowie. 
— Nie. Nie powiemy. 
L o w r y spojrzał na Mcntereya . 
— Nic panu nie powiemy. 
Twarz Włocha napłynęła k rw ią i 

stała sic prawie czarna. Uniósł się tro
chę i opanowując z trudem gniew, 
usiadł zpowrotem. 

— Przyk ro mi. że jesteście tacy głu 
pi. — Spojrzał na zegarek. — Już póź
no. Może się jeszcze rozmyślicie. Może 
rano sytuacja przedstawi się wam ina
czej. Ale zdecydujcie sie lepiej odrazu. 
Hajc wam sześćdziesiąt sekund czasu. 

Siedzieliśmy bez ruchu, ale poczu
łem, ze za nami źrebił sie ruch. Po u-
r-ływie minuty Montcrey zamknął ze
garek. 

— A więc debrze. Zobaczymy, co 
przyniesie ranek. Ahsots! 7w Tązać ich i 
zaprowadzić do szopy. T y l k p radzę nie 

która pozbawiła nas na chwi lę odde
chu. Potem drugi , trzeci i czwar ty , tak
że naokoło nas u tworzy ła s ę kałuża. 

— No, ciekaw jestem, jak wam to 
zrobi na zdrowie. Może zanim wyschnie 
cie, zrozumiecie, co to ZNACZY uprzej
mość. 

I odszedł. By l iśmy tak oszołomieni, 
że w pierwszej chwi l i nie wiedziel iśmy 
poprostu co się stało. L o w r y dzwoni ł 
zębami, a ja stężałem na kamień. Ocie
kające lodowatą woda ubranie zabiło w 
nas momentalnie wszelkie ciepło. 

— Niech pan spróbuje przysunąć się 
do mnie — szepnął L o w r y . — Tu jest 
suszej. 

Przetoczyl iśmy się z trudem na mo-
?!iwsze miejsce i przytul i l i do siebie. 
Lecz niewiele nam to pomogło. W mia
rę iak up ływa ły minuty, śmiertelne zim 
no przenikało nas coraz głębiej. Naj
przód zdrętwia ły nam rece i nogi. Mon 
tc-rev nie mógł rzeczywiście w y m y ś f ó 
l-pszcgo sposobu na złamame oporu 
Perspektywa oafÓRocnei TOTTURY roz-
stroi ła mnie tak okropnie, iż gotów już 

byłem podnieść krzyk, że kapituluję. 
Przez pół godziny rzucaliśmy się 

rozpacz! wie. jak r y b y w sieci. źeb \ 
podtrzymać krążenie k r w i , ale wkoń
cu zabrakło m m si l . Przez cala dobt; 
nie mieliśmy nic w ustach oprócz su
rowej ryby i sądizę, że gdyby nas tak 
zostawiono do rana, tobyśmy się fed-
nak poddali. Ale właśnie gdy zaczęło 
mnie ogarniać straszl iwe, śmiertelne od-
rętwicnie. zjawił się Angus i ok rywszy 
nas ciężkiemi baranicami wróc i ł do 
chaty. Z rob lo nam sie trochę lepie: i 
potrochu nasze ciała wróc i ł y do nor
malnej temperatury. Przed świtem.stra
ci łem przytomność. Zbudziło mnie 'dopić 
ro kopnięcie w ramię. 

Nad nami pochylał się Crcuban z n i 
ską owsianki w rękach. 

— Niema go — rzekł ochryp łym irhi 
sem. — Wróc i dopiero jutro albo poju
trze — Dokąd pojechał? — zapytałem. 

Creuban nie odnowiećzial . Zrozu
miałem, że przyniósł nam jeść z w ł as-
•rej chęci. Rozwiązał nam ręce i kaza! 
;cść ale nic razem, ty lko pokolei. Oba: 
bvł iśmv strasznie wyczerpani- a ja nie 
miałem nawet apetytu. Posi l iwszy się, 
zapadłem w niespokojną drzemkę. 

Później ociepliło się i zaczęliśmy 
przychodzić do siebie. Rozejrzałem si« 
naokoło. Chata stała w wąziutk im wą
wozie zamknięta w stromych, trładkich. 
skalnych ścianach. Od tv łu ochraniał & 
urwis ty stok. po k tórym zlecieliśmy w 
niscy, Pno wąwozu miało dziesięć kro 
ków szerokości, strumień i chata z?i 
zajmowały dwie trzecie tej przestrz 
id. Na uwace zasługiwała specialnie dat 
sza. niższa część wąwozu. Tu <c ! an\ 
skalne schodiziły się niemal razem, twe 
rząc szparę, przez która przegląda) 
prostopadły wycinek nieba. Strumień 
spadał w czarny tunel. Z prawei stro
ny widać bvło nrvmitywnf» schody, 
wyrąbane w skale i prowr>d Tace da 
s• n?.i- v . W'do-znie innego w v r c i a - z wa 
wozu nic by ło , tD. o. n.y 
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Opiekę nud 111.11 k ,1 i dzieckiem W Vi ar-
I M W I E roztacza 2ó poradn i . /. k tó rych ' » 
je«t m ie jsk ich , inne należą do orgat i izacyj 
•po łeczuyr l i . Poradin-e te. n iv sa właściwie 
roznłi««eefcoi<^. wskutek czego w jednc i i i 
miejscu udzie la ją one zbyt mało po rad , w ; 
irmycł i dzirhilcac-h jest zbyt w ie l k i nupiyw 
ubiegających się o porady. M obce tejio na 
ritną! «H' wniosek racjni iainepo ror.tnie.zcz • 
« a poradn i . W uajb luuzyra cza*ie postulat 
len ma byt- wprowadzony w życic. 

J'.a Pawłowski , dyrek tor Teatru Ar ty 
»tów u zowie, k*óry — j a k dmii -u.-
i... - - /.i-i.il A r c ^ k m y r. lisly czło.ików 
ZASP-u, podał się do d y m i j j i zc »wcj;o Mano 
* i « k a w Teatrze Artystów. Funkcje jogo 
w teatrze ob ję ła Voini»ja, zlozoua • I ro j j ia 
».ry»ltV«. T<* t r A r t y ' ów wkrar/.a w nowij fa 
M ciężkiego kr \ , : \Mi. Zarząd ZASP-u nic yvi 
rlx^c w niożnojc i uiszczenia cię swoich zo 

K R A T E C Z K I . 

Drogi całus. 
Zajście w knajpce . 

Gdzjet, kiedyś kłoś powiedział, ?zy 
napisał: powiedz mi co czytasz, a powitam 
ci czem jesteś'', Takie „powiedzonk./- do. 
bre było w czasach przedwojennych, 
kiedy złoto leżało na ulicy. Łódź była 
ziemią obiecaną a ludzie (nawet i w Ło
dzi tacy sie zdarzali), czytywali powie
ści, ba! poezje, dzielą, naukowe i t. } . 
Dzisiaj czasy sic zmieniły, bowiem za. 
równo kupcy, jak i przemysłowcy, han
dlowcy, urzędnicy, biuraliści, uczeni i 
wszyscy, wszyscy inni czytają wyłącznie: 
tabele lotrr. i i , ogłuszenia komorniku*• i 
drobne ogłoszenia rubryki „Prace zaofia
rowane". 

Rzecz prosta, że takie czytelnictwu nie 
daje wielk.ch zysków, które ciągnąć M O L 
na chyba ty lko jeszcze z piosenek. lr.:\g 
w rodzaju „Ja cierpię dole", rumb i in
nych f igur konwulsyjnych. których nazw 
•i"ie znam, jako - • że tańca nic używam. 
Nie lubię niepotrzebnie męczyć nóg tani, 

U w i a c a i i fiaaiuowynu, . p e k l o w a n y c h zor J ł ^z ie wyftarczają tylko ręce. Wpraw-
f i ł i i i i / o^a i i j cm teatru przy u l . Karowp j da 
ż> de i i i . k i f> i j i T ra* ru Arty»:ów. \S praw 
di-n- ud lnw i ja »ic próby yr sztuki Sha-*a 
. kndrokJ&i i lew" . ak \ jak t łycł iać. teatr 
i.ia zawiesić przedstaw k-nia W najbl iższych 
•hj i t ich. Czy w p n e c k u zaifislaluj<- »i<; k i 
no, czy ni i t - ic - i m l l . czy też jakaś impreza 
t t a t i ' i ł i i a n iewiadomo. Aktorzy Teatru 
•\rly>ów prnptiu za wszelka eene utrzymać 
-wuj » a r « ! a t pr. icv, p iWcw :ż W razi-- zwi 
dęcia teatru ki lkadziesiąt osób znajdzie 

• ię i b ruku . 

|Tar»zaA\ie brak więk zycJi a r le ry j pa 
i r r o w y c h . Z L E F O P O W O D U ruch śrudiniej-
-ko • (spacerowy koncentru je się w A l . .1";zo 
Maja i A l . U jazdom*k i ;h / .ui i iaM ro^-z-
izuri się na nowe dzielnice. l \ n n i "uulaej i 
ti'i<M*a prsewidu^e. nowe ar ter je o eh arak* 
l<rze w\bi t ' , i ie i—pr-czcntaeyjno - «puccro 
v y i n . Zv. la«zo/..i zaduau j-e ua (Mt<t(jf pro" 
j kt przeprowadzenia a r te r j i . k tóra okalać 
»u« wArsiawę, od U i r m o w a przez Okęcie. 
\ T « V . K o o iU> B ie lan. Sa Ui p r z y * / ' • p lan 
lv Warwcaw. i ch długo**'; wyniesie okuto 
?•<* k i m . Mu-zjf bv r out- zadrzewione, za-
npi|tr?one w nowoczesna je-.d.iię i przysłono 
v M I * do ruchu »aiir:c| indowejin l ub ko lar 
•k ieso. PowfRinlo plantów nie może być 
7^*15 itc M ji-duy m zni inc l ieni przez 
w r i ł a t l na w i dkie koszty. /. c l iwi lą urr.adze 
nia p lantów wynik i t i r > konW-snośr upo r r ^d 
kowania dró? prowadzących ie śródniie.-cia 
do pr*y>złf! j ' . !r 'erj i spaeerono repre-enla 
l e j n e j . Samo wya«fi* lowanV" w io tk ie j dro-

wymaga conaj i iu i ie j ló.OOC,otKI zł., za" 
dmrw ien ie , ortewienie ławek, urządzenie 
1 wie*ników i t rawn ików — roV*i jurniej m i l 
jon zło«vcłi. Do. lego należałoby dodać 
wyda tk i B»i ośuieł |>nie w n tm ie k i l k u m i l 
ionów złolveh %'ykotiauie p ro jek tu I ruać 

lizie jest (''>3enic. podobno, karnawał i 'u-
dzie .iowiitni tańczyć, dotychcza- jed-
i.ak nie pokusiłem się o zdobycie laurów 
na tem polu, zwłaszcza, że moja u . 
miejętność ogianieza się do tańczenia 
,,pi'lk," i to tylko w lewo. W prawo ..ie 
T T T N J E M . Taki już. jestem. Jeśli wjce k-o 
i l u e i - mną zatańczyć pru-zc bardzo j»rr,y 
gotować płyty z .polkami''. Tańczę zrrsz 
tą bardzo krótko, odpoczywam po każ
dym T A Ń C U gulzi i ię, nie zmie rzam bo. 
v.'ipm prowadzić kuracj i ^ltłuszczaj.acej, 
zaś widok spoconych, zrięczonych C T * ł , 
(iałok i ciels-'; męsko-dam : kjch. przelewa. 
:;KVCII r.ię w ramionach partnera .odbiera 
mi a p c f l . 

Z tych względów nie bjołlf czynnego 
udziału w karnawale j nie chodzę na nus 

! karndy, klóre sq nudne, jak nożycit: 
małżeńskie. Z.esztn, mój Rcże! Przecież, 
łych wszystkich ludzi którzy chodzą na 
maskarady znamy doskonale, widzimy ich 
codziennie na ulicy czy w kawiarni i spot 
kani.: si? ( nimi jeszcze raz w nocy na 
maskaradzie nie jest żadna ,frajda" ani a. 
Irakcią. A nrzvlem te heznadziejne .,in-
i ryg i ' 1 łótlzkicłi ..maseczek"! Oszaleć 

można! 
— A ja cię znam, al^-a! — próbf je 

mnie ..zaintrygować" jakaś maseczka u-
braaa w wytarty łach, imitujący , ko. 
stjum". 

— Naprawdę'.' 
— Tak, znam cię doskonale! 
— Hm. Trudno, 
— Nazywasz się Krzemki. 

- Tak się nazywani. Aio co z tego".V 
Czego ode mnie chcesz?!! Wiem prrecież 
sam jak się nazywam, więc po jakie Ucho 
mi o tem mówisz?! ! 

Zdenerwowałem się. 

ZATOR. 
Władysław Zator jest młodym czło

wiekiem o niezłej prezencji oraz gorącej 
krwi . Władzio lubi dziewczynki. To nie 
jest grzech. To się zdarza to jest zro
zumiałe i przeze mnie wybaczone A k Wla 
dzio przejawia swój temperament w spo 
sób niezręczny j swoisty, Zamiast wyła
dowywać temperament ., prywatnie" 
chodził stało do podrzędnych lokalików, 
>cdzie odbywa się dancing, gromadzący 
dziewczynki mniej lub więcej wesołe. 

W jednym z takich lokali Władzio z -
ijaczył ..cud.dzicwczynkę"'. Wysoka, ślicz 
nic* zbudowana, nie zatęga i nic za chu
da, słowem ..wsarn raz", o pięknie tlenio
nych blond włosach. Dziewoja, która !,y-
ła w towarzystwie amanta przypadła do 
gustu Władziowi. Nie mogąc „odbić" 
pięlkncj dziewczynki Zator ze zmarjwie. 
n a wypił aż pięć większych wódek i za
lał się, a wówczas nabrał odwagi i nie 
pewnym krcAicm dochodząc do panienki 
pocałował ją czule w usta. Gdy, amant jej 
zareagował. Zator zrobił awanturę, że 
panienka nje jest niczyją prywatna włas
nością, lecz juko dzieło sztuki pięknej —• 
własnością publiczną, poczem usiłował po. 
bie* amanta, co mu się, dzicki interwencji 
polieii tylko częściowo udało. 

Suisano nrotokól w wyniku klóicgo 
Władysław Zator przez 7 dni nie będzie 
mógł odwiedzać żadnej !;.najpki ani z 
dziewczynkami ani bez nich. 

Jerzy Kr zeck!. 

Oszustwo technika dentystycznego. 
Jeden siedzi , d r u g i uciekł.. . 

Ze Lwowa donoszą: 
Swego czasu grasowała we Lwowie 

szajka otzusłów, która po sfałszowaniu 
legitymacji akademickiej, zbierała dat
k i na cele samopomocy akadeni.ckie!. 
Przez dłuższy czas oszuści naciągali C A Ł Y 
szereg osób, aż wreszcie wpadła na ich 
trop policja i 

osadziła ich w więzieniu. — 
| W skład szajki wchodzil i : Izydor Eomse, 

zam. Piastów 20 i Mieczysław Erlbaum, z 
zawodu technik dentystyczny, bez .stałe
go miejsca zamieszkania. 

Po odcierpieniu kary, ocobnicy <:i za
chowywali się przez pewie.i czas t peko j . 
nie i dopiero wczoraj policja wykryta 
nowe oszustwo, popełnione przez Bomsc-
go i Erlbauma. 

Przedtem Erlbaum i Bomse zbierali 
datki u profesorów Uniwersytetu. i k r p -
ców katolickich, na cele samopomocy a-
kademickiej. Obecnie przerzucili się na in
ny teren działania. Sfałszowali p :cczę-
c :e Domu Zdrowia akademika żyd., ob
chodzili sklepy Żydowskie i na ten ceł 

zi)iora*i ofiary. 
Uchodziło im lo przez jakiś czas bezkar

nie, aż wkońcu zarząd Domu Zdrowia aka-
dem.ka żydowskiego dowiedział się przy
padkiem, że ktoś niepowołany zbiera na 
ten cel gotówkę, której nie odprowadza 
do kasy. Zarząd zawiadomił o tem p. i-
Cjf, która po krótk ich dochodzeniach u-
jęła Mieczysława Erlhauma. Jeden z wy
wiadowców śledził go przez k ika dni i 
przytrzymał w chwi l i , kiedy w je.'nym 
ze sklepów pobrał jakąś drobniejszą kwo 
tę, legitymując się fałszywym dowodem. 

0 u Erlbauma 
wą pieczęć lej instytucji. .' 

Przesłuchany na policji, podał, żc w 
iceje 1932 r. był karany ó-cic miesięc/nem 
więzieniem za oszustwo, a nie M O G Ą C po 
opuszczeniu ..szarego domu" znaleźć ni
gdzie pracy postanów ł wspólnie z Izy
dorem Bomsem zbjerać goiówkę na Dom 
Zdrowja akademika żydowskiego, mydląc 
że u jd/ ie im to bezkarnie, gdyż wś^ód 
kupców żydowskich nie byl i znani jako o-
szuści. 

EWbaur.ia osadzono w aresztach p - l i . 
ćyjnych, Z3Ć spólnik jogo, Bomse, dowie, 
dziawszy się o wykryciu oszustwa, zbiegi 
z domu i ukrywa się przed policją. 

Ustaną szantaże.. . 
REJESTRACJA F O R D A N f E R B K . 

Warszawa, .'• lutego. Kumisatjat nądu 
zarządził ostatnio rejestracje, wszystkich 
fordanserek w Warszawie. Lokale dancin
gowe i nocne zobowiązane są do przedkła. 
riania szczególowego wykazu zatntdtiio-
nych w t y i " charakterze dam, z wyszcze
gólnieniem nazwiska, imienia, wieku, miej
sca zamieszkania i t. 0. Chodzi o lo. a-
żeby ten zawód ująć pod pewną k'.n{ro-
!ę ze względu na to. że charakter tego 

zatrudnienia stawał się źródłem 
wielu kłopotów dia władz. 

Zdarzały się liczne wypadki, żc jako for-
dausetki podawały się kobiety, pocho
dzące wręcz z mętów ulicznych, nieraz by 
wało, że goście byl i przez tego rodfcaju 
postacie szantażowani i t. d. O każdej 
zmianie w składzie fordanserek lokale 
będą obowiązane zawiadamiać starostwo 
grodzkie. 

Czarne czy białe. . . 
Fabryka atramentu c z y soH? 

Primabalerina w sądzie pracy. 
Stosunki w lwowsk ie j operze . 

Ze Lwowa donoszą: l Opery nic zawierało żadnego kontraktu 
W S Ą D Z I E Pracy odbyła się W zc»sj , Z p. Mi lą Kamińska, gwanmtowuło jej J E -

c ickawa' rcz. jrawa, odsłaniająca nam taj- • dynie 300 zł. m ies ięczn ic z rem^żp k:.Ż4jje-
niki stosunków, panujących w lwowskiej j go J-go j lóigo . f i j 4 , A ^ w o wy?"^viediiec 
• petze. Ulubiona primabalerina l w o w s k i ; Jej t racę. StosWŁnTr do'tego Towarzy-
Mi la K A M I L I S K A , zaskarżyła Towarzystwo gtWO wysłahi do Mii) Kamińskiej 14 grnc. 
Przyjaciół O P E R Y o Z A P Ł A C E N I E 900 zł., na- nia 
leżących se jej wedle umowy zawartej z i pismo z wypowiedzeniem pracy. 
dyr. o p e r y ' R I F L I Y C K . n i , O R A I u zwrot rnUi-1 j ł t ' Z A T E M dla Towarzystwa Przyjaciół < ;pe 
i,cj « U M Y 2 5 3 ZL . 1'. Mila Kamińska w ; r y umowa zawarła z p I)o'życkim nic }$ąi 

,n«-i cza, . I ł u , ! i o,łl,vwać ,ie moż- tv1ko j j iaMi ier i i i ku MHlłWł ™» *™*}* z ' ow iązu jąca . Jeśli chodź, p sumę 2 5 J zl. 
dyr Dołżyckim umowę, >;.ocą kloic-] / O - to wprawdzie tyle należy ń.ę p. I \ ur.m-
stala zaangażowana do 31 marcu L 9 S & s-kicj za pracę z przetl pazdziern ka 19u2. 
roku z płaca mic-ięczna. 300 zl. O R A * S P E . • ale P . Kamińska po otrzymaniu 100 zl . d 

Z W i lua (łono->za: 
Pierwszy ko iu i fa r jn l po l i c j i zorlał za.dar 

niou.iiiN wiadoiu(i**i'ia 0 wybuchu pożaru w 
ikilepte b e n Bakswui kiego w domu przy 
u l i c j Szpi " j jpe j l i i . 

\ ; i miejhce pożaru zawezwano Ktrai 
ogoiowa o n a wydelegowano pofterunko 
wego Zygmunta Czechowicza, cel m prse' 
prowadzeni i dochodzenia i u«lalen>i powo 
'łów pożaru. 

Pożar zoMiil rzybko ti'j;aK/oiiy. F-lalci 
no, żc powitał on w. ku lek 

icadliwago urządzenia piecyku. 
i .hec*; ;j*»ln'-tk / . IWT IUĆ czy poż:ir nie orze 

t/.ucił nie również def piWuiey nHeaCCB^eej 
•ie. pod ."klepem R,ik«zaii-kie^<i p.-iHt. (i/.echo 
w i e i zażądał otwarcia p iwnicy Piwnica za 
walon; ' l t y ł t - ikrzyniai i i i zawiei'-j;T"i-iri i ja" 

k i l proszek o krysta l icznym b la t ku . — Cze
chowicz (Oi i - t i i ia l . .-.ądzil ho \ t i c in , '/>• natrą 
I ! na zakonspirowany «ki*.id suchuryny. 

Przy hl iż-zem obej rzen iu okazało »ic 
jednak. Iź nie by ła la Micharyna, lecz * M . 

Przeprowadzone dochodzenie W Y K A I T L Ł A . 

•z w piwnicy mie-c i ła *-*v potajemna fabry" 
ka fa ł r y f i ka tu sol i . Produkowano \ \ przez 
dodawanie roamałtych fqł«yfTka'.ów i tro
cin- p r a w d z i u r j poli. 

W l oku dalszego dochodzenia TI - ia lono, 
i/, fabryczka należała do niejakiego S; mchy 
Hfarynowa, który wynajmując j i iwnicf, 
o>v.'iudezvł właśeicSołowi domu- te. będzie. 
PR«wnd«?l w n ie j fabryczkę a l r a i r . C I U U . 

Loka l , W k tórynt mieściła -ię nk le j ja laa 
fabryka .*oli opieczętowuno, 

f lo rynow ibiegł. 

Budżet n::dzwyc/"-inv t ramwajów m i ^ j ' 
skieh na r. 10.'54..-i4 będzie zawierał 'v]|..o 
p - i r ę ^ l lys. zł. na uzupełni 
*owych ui / t jdzeń le*o p rz " 
we«tvcje o '^ - a przcv/ idzf ine 
*i»ad i jifc? F R E K W E N C J E . 

cjainym doiiaikiem wynoszącym 20 z1, od ' Towarzj'si'.va Przyjr.ciól Or>ERY zgodzjla 
i-nre dotvcb<-zi- I każtlego wysicpu. W aftid.i iu o t m i r a l a 1 cie czekać na rr.sz.ie należnej icj sr.mv 
clsiębior-iwa. In ' * * " ' a Kamińska pi :no z Towarzystwa do czerwca 10f]'V Na tu okoliczności 
te za wz-dędu na i ̂ w.1]*^ Opery, w którem jej oświad ' .ZO; wnosi Towarzystwo Przyjaciół Ooen na 

no, że_ zcsiaje zwolniona. . I L R Z E S I U C H A N I E p. Dołżycklcgo I B Y K G O se-
P. Milę Kamiń.k.-i za.tęimje adwokat! kretarza opery p. leszczyńskiego, przc-

Tahcne. imieniem Towarzystwa Przvja- j B Y W A J Ą C E G O obecnie W Warszawie, 

iraiiP.P? 
T S O I Opary 
który 
1 

f iguruje adw. dr. Dzedz i j . Sędzia Frankę celem nrzesluehauia W Y 
\\ó\\ w piśmie, skierowanem do Sądu j żej wymienionych świadków rozpra-.cę o-
•'racy podał, że Tow arzyslwo Przy.iaci '.i droczył. 

Gabinet dentystyczny pod słomianą strzechą 
Ukarani chłopi. 

Z Tarnopola donosz j ; 
O d b y ł y się tu dwie r o z p r a w y 

ka rne . Tako oskarżen i s tanęl i d w a j 
w łośc ian ie , oskarżeni o . .kur fuszer -
kc'\ W e d l e oskarżenia od i i ow iada l 
R o m a n Maceh i k . żc t r udn iąc sie bez 
upoważn ien ia d c n t y s t v k a , w \ r \ \ a ł 
w Borkach W i e l k i c h Ka ro l i n i e W o i 
nack ic i zai). pobJeraicc od n ic i w y 
nagrodzen ie w kwoc ie 1 z?, l hu i t r i 
w łośc ian in . W ł a d y s ł a w Kualewłcz, 
m i a ł w ięce j roafiiałeziona praktykę 

cieni.yst\ czna w Stachn ików cach, bo 
wedle oskarżen ia dokona ł t c y o za«. 
blecru za \yvnagtodzeniem na czte
rech osobach, /.a sk romne tn w \ n a -
trrodzeniem od =;o jjroszy do i zł. — 
U o b v d w ó c h . . d c n t \ s l ó w ' ' w ie j sk i ch 
s k o n f i s k o w a n o 

ivc;v " I C E d e n t y s t y c z n e . 
Zasadzeni z o s t a l i : p ie rwszy na 7 dn i 
a r csz iu . d r u y i na ^ tyśfoanie A R E S Z -

t u . 

JAĆOUES C O N 5 T A N T 

Siedząc pjzed lustrem. Marta Ferrare 
i badawcza uwagą przyglądała sie odbi
ciu iwemu w zwierciadle. Po chwili na
pięcie znikio z jej twarzy, ponieważ obraz 
lvłasny wydal jej się czarujący. Był", istot 
i'ie bardzo łar l ia ze twemi rudemi \vłcsa 
roi, oczyma barwy akwamaryny i ślicz
nym lukiem ust. Przedewszyslkiem zdobi 
ła ja prześliczna alabastrowa cera o R O L O 
wym odcieniu, stanowiaci niekiedy wła 
ścrwc-lć osób młodych, chorych na sruźli-
ee, w okresie, gdy choroba nie znitzezyła 
ieszcze zewnętrznej ich powłoki. 

W (en łam sposób wspaniały O W O C 
czerwony, złocony promieniami jasnsgc 
!ełniV/o słońca, kryje w sebic niewidzial
ny czarny ptinkł. z któreao ulotni się owad 
wstrętny który toczył jej wnętrze. I były 
!o istoune ohydne larwy, które żywoy się 
płucami Mar ty , wywołując przykre plucie 
K R W I Ą , sprowadzające gorączkę i niepokój. 

A pomimo ło. czy mogła oddawać się 
rozeczy w pedobnem otoczeniu? 

? tarasu w Gnravan. jakby wiszącym 
na zboczu sjóry. Mar ła z prawei 4rony 
widziała białe, domy Mcntony wśróci - ism 
nej zeleni. a przed s<-ba blekit rrorra .^ród 
zier-ieao pod niebem bez chmur. 

Dookoła roztaczało się żvcio - - N I O -
•"łrnc -— żyzne — nie>kończone. Fomkn^ 
zimy soki krążyły bez przerwy V złote i 
N E R W zie. krzakach Sferanii i helio-ropów. 
1 ' i ż r r h i cudownych drzewach D O C A R A R I -

rwm'vrh , które T każdei porze roku ro
dź* jednocześnie kwiaty pachnące i zleci 

ste owoce. O , tak. Wszystko byłoby 
ne, ^dyby nie kaszel, rozdzierający je-
pies i , który thimić pragnęła z obawy 
przed smakiem żdazistym, zwiastującym 
ukazan'e się fali pieniącej się krwi 

fViies:ąc zaledwie minął od cł'.w5ł: dru 
^•ie§o K R W O T O K U płucnego. Nie cierpiała f i -
zycjnie w ścisłym znaczeniu wyrazu W i e 
czerami tylko doznawała uczucia Rctączki 
a gdy mierzyła temperaturę, przekonywa
ją ' ię, że wali?, się pomiędzy 33 st. a 
38.7. 

Wstając z rana czuła sie zawsze o-
giomnie zmęczona. O d chwili stwierdze
nia choroby ubyło jej tylko cztery kiio;:r 
wac;i. Pod względem materialnym nie mia 
ła pcwodu do narzekania. Wiele o«4l>. 
bawiących tutaj zimą. pozazdrościłby jej 
mogło mieszkania w wygodnej wi l i i Sans-
Souci. 

Państwo Fcrrare. właściciele wielkiej 
cukierni w Paryżu, postanowili dla zdro 
wia jedynej swej córki pomeść wszelkie 
ofiary. Nitstety Marta już od półtora roku 
stale przebywała w Mentonie. W mniema 
niu, że zdrowie jej poprawiło sic iuż, wy 
brała sie na zabawę do kasyna, gdy nagle 
nastąpił drugi krwotok, ostrzegawczy a-
h r m ukrytej choroby. Jednoczesne jednak 
serce Mar ty , z powodu cierpienia d' 'tad 
cnicmiałe na wszystkie uczucia, ,.rzemó-
w r b po raz o ;erwszy Poznała podr.ćas 
przechadzki F.dge^o Wilsona, młtdego 
Angl ika, pięknego iak p^sąg grecki. By ł 
malarzem, a na w*do)c Mar tv został iak 
olśniony iej modą, że nie mótrł się po
wstrzymać od wyrażenia jej swego z?.chwy 
tu. Oczywiście nie przypuszczał, że ma 
do czynienia z. osobą, chora a Mar ta u-! 

myślnic nie poinformowała K O O f fo i , w 
! cbawie, ie mógłby w>iret poczuć dc niej. 
i Z tychże'powodów nie udzieliła rm. żad 
nych szczegółów o swoich stosunkach ro
dzinnych by nie mógł dro^a. pośrednia do 
wiedzieć sie o sianie jej zdrowia. 

Postąpiła roztropnie, Edpe, zdrowy, 
silny, i wysportowany, brzydził sie wszel
kich cherób i z pewnością nie przeciągną! 
by f l i r tu, jaki rozpoczął, j dyby zna! c!n-
robc. jaką była dotknięta. 

Któregoś dnia oświadczył ?ię Marcie. 
Ojciec jego był człowiekiem bogatym, wła 
ścideiem zakładów przemysłowych w ja-
kiem-j mglistem mieście Ang l j i . Jakkolwiek 
Marta oczekiwała czegoś podobnego, pro 
pozycja małżeństwa pomimo to zaskoczyła 
;>ą i -':nieszała Prosiła go o czas do na
mysłu 

Z tego właśnie powodu tak badaw
czo przeglądała się w lustrze. Po ukończą 
niu toalety udała się do swego stałejc le
karza, doktora Raboult, opiekującej;;., się 
nią od czasu przyjazdu jej do Menlony 
Lekarz badał Ją dokładnie, ale Mar ta , śle 
dząc uważnie twarz jego, nie dojrzała na 
niej zadowolenia, jakiego się spodziewała. 

— Mo je dziecko. — rzekł je j , — 
stan pani nie pogorszył się, ale trzeba na
dal prowadzić staranna kurację. Zastana
wiam się nawet, czy pobyt w górach nie 
będzie dla pani korzystniejszy? 

— Panie doktorze, — rzekła .\ od
powiedzi Mar ta , — orzeczenie Dana jest 
tem przykrzejsze dla mnie. że oświadczo
no sie o moją rękę. Jaką odpowiedź dać 
mogę? 

—- Byłoby szaleństwem ze strony pin: 
wyjść zamą.ż przy obecnym stanie rzeczy. 

| Nie ze względu na męża, ponieważ nic-
: bardzo wierze w możliwość zarażenia się, 

ale ?.s względu na panią samą. Lepiej za 
czekać na zupełne wyzdrowienie. 

— A kiedy nastąpić może? 
— Trudno określić: może za rok, dv a, 

| a nawet trzy lata. Wszystko zależy o 1 pio 
; cesu zabliźnienia się ran w płucach... 

Marta uścisnęła dtoń lekarza, słucha-
j jąc z roztargnieniem słów banalnei pocie-
j chy, jakiej jej udzielał, i wyszła o 1 niego 

ze łzami w oczach. 
Wyjść zamąż, mieć dzieci, żvć jak in

ni 'ludzie —> był to program istnienia zaka 
zany ola mej, albo tak odległy, że wyda
wał się nieziszczałny i niedostępny. Czy 
miała udzieKć odmownej odpowiedzi 
Edgemu? Wyznać N U prawdę, narazić 
się na możliwość -wzbudzenia odrazy w 
człowieku, którego kochała, bowiem nie 
wątpiła już o swojem uczuciu dla niego 
Całem jestestwem swem pragnęła uścisku 
jego silnych ramion i jego pieszczot. A, 
iednak nie wolno jej było zostać jego żo
ną. Wiec co tutaj robić? 

Nazajutrz Edge czekał na nia na ta
rasie pałacu Grimaldi. Przybyła, zdyszana 
pnącą się pod ?órę stromą „dioi^a. Niema! 
w pewnej chwili pow'tania F.dt.e zaczął 
błagać ia o decyzję. 

— Edge, — rzekła mu z dobrze uda
ną szczerością, — dotąd nic powiedziałam 
ci całej prawdy o sobie: mam męża, z 
którym żyję w separacji, lecz nie chce mi-
udziełić swej zgody na rozwód. 

— M ó j Boże! — wyrzekł Edge prze 
rażony. 

; — Czy kochasz mnie obecnie rnie j , 
odkąd wiesz, że nie jestem wolna} 

— O ! nie, Mar to. T v l k o żc wszelka 
zwłoka i trudnojci doprowadzają mnie do 
rozpaczy. A więc, rzekła z zagadkowym 
uśmiechem w głębi swych mieniących się 
oczu, — możemy obejść wszystkie.. 

— Zgodziłabyś się? — zawołał. 
Pod pozorem wycieczki do I ta i j : M A I 

ta za Edgem wyjechała do San Remo. W 
ciągu jedenastu dni zaznawali tam szczę
ścia bez chmur. Mar ta przestała dbać o 
siebie i mierzyć temperaturę, oddaiąc się 
całą swą istotą wrażeniom chwil i . Ranka 
dwunastego dn'a, idąc do łazienki, destała 
nagłego ataku kaszlu, któregc lękała sie 
od chwil i wyjazdu z Mcntony. I zaraz 
także poczuła w ustach ów smak mdły, 
który znała tak dobrze Starannie usunęła 
wszystkie ślady nowego krwotoku. Ubrała 
fię szybko, a korzystając z nieobeencici 
Edn;e'go, który wyszedł na pocztę po swo 
ją korespondencję, nakreśliła słów parę: 

„W ładca wszechmocny i brutalny, któ 
vy darować nam nie może nasze«o szczę
ścia, wyrywa mnie z twych objęć. ?.efrnaj 
moje kochanie!" 

Wsiadła do autocaru, podążającej?o 
w stronę Genui. Wygodnie ulokowana na 
swojsm miejscu przyglądała cie spol cine-
mu morzu, które za chwilę, w nieznanej 
wiosce wybrzeża Lirmrj i , pochłonie nie
znajomą — pozbawiorą papierów i wsze! 
kich szczegółów dla ustalenia iei tożsamo 
ści . . 

Edge nie zrozumie co zaszło i cierpieć 
będzie. A l e po ki lku tygodniach — mie
siącach może — pocieszy się... Jednak ni-
ydy nie zapomni Mar ty z powodu tajemn; 
cy związanej z jej zniknięciem. 

T ł um. L . M . 
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o t ę ż n e uderzenie boksera. 
Niespodzianki na poranku bokserskim I.K.P. 

W C Z O R A J S Z Y poranek pięściarski I. !<. 
r / i . » R ! j a n U o \ V A N V \v Teatrze Fopular-

| N ni B Y ! imprezą pod każdym w z u k -
ui'-:ti iidana. Z rozc t rany i li dziesięciu 
*i)f; K A Ń P R A W I E wszystkie N I I A T Y prze* 

bardlo i i i ier jsujacy-
<'niit-,\vały też O N E W szereg uiespo-
Uzi.tnck. z których na pierwszym pla
N I E postawić n-.tkży porażkę Leszczyn-
S K Ł C * O \ V . < P O I K ; ; N I U z |cgo kolega k lu-
I ' wy ni ( j raczyk iem. Sensacyjny fina! 
I M A Ł Y u ż J W L E ostatnie walk i , W któ-
h c l i Lipiec i Stall i I I zwycięży! ' przez 
K. O swych znacznie cięższych pffce-
t i w i i k ó w Si.ihla I i Ros!::" .1 tei*R> o* 
S T M N I C G O w rekordowym cz „• M) se-
Iui ik ! . '/. pozostałych Z T R W O D L P L I Ó W ua 
wyróżnienie zasłużyli przcdewszvit-
kloni Wolrab, Woi i i lak iewłćz i Spftdett-
kle wic*. Przebieg poszczególnych \V .Vk 
BY* następujący: 

Waga maszą Pawlak ' ( I . K. P.) — 
l . I C B . T I I . I A I I (13. K.). Przez cały Ctas 
W A L K I przeważa Pawlak, w y,r:vw:i. łqc 
i;a P U N K T Y . Wol rab IW ima) — Rundo 
' I K. K) . Walka bardzo interesubc.i 
| : R O V V U T L Z O N A pud znakiem przewagi bar
dzo dobrego Wolr. iha. k tó ry J T S T znacz
nie adresywni t iszy od Rundy. \Vvgry -
v a na punkty Wolrab. 

W wadze koguciej Krttm (Ooycr) ma-
Jac przez wszystkie tT3V starcia lekką 
pr/cwusic nad Hiałecl rm II . K. P.). 

w y g r y w a na punkty. 
W wadze pYnkowel walczą Spoden 

kicwicz (I. K. P.> — Krzywat isk i I <Ł 
K. S.). Spodeiikiewicz znacznie lepszy 
od przeciwnika przeważa przez cała 
walkę, wygrywa jąc na punkty. W kej 
tamo] wadze Graczyk 0. K. P.) biła 
niespodziewanie a punkty Leszczyńskie 
KO ( I . K. P.). Zwyc ięstwo zupełnie za
służone, gdyż wczoraj by ł Graczyk lep
S Z Y od swego kolegi klubowego. Nie

zwykle interesujący przebieg miała wal 
ka \Vo;hi iakiewicz (Geyer) — Nikon0-
row (1. J C P.). Pierwsze starcie należy 
\V całości do Nikonorowa, k tóry nte do-
P U S Z C Z A wprost przeciwnika do głosu. 
Ale już zupełnie inne oblicze ma drugie 
tftaTClOi w którem Wożniakiewicz powe 
towa! sobie w dwójnasób niepowodze-

.l i ia w pierwszej rundzie. Trzecia runda 
j to już ty lko popis Woźniakicwicza, któ
ry w y g r y w a wysoko. Nikoncrow koń
czy walkę 

zupełnie wyczerpany. 
Waga lekka Taborck (I. K. P.) -

MARS .zew.sk: (Zjedu.). Walka zupełnie 
nieciekawa. Taborck jest znacznie słab
szy niż na ostatnich meczach, brak mu 
ieliu i walczy nieczysto pchając ciągle 
ciałem. Mimo to w y g r y w a on jednak 
zasłużenie na punkty. W tej samci wa 
C I Z E Ikuiasiak (1. K. P.) załatwi ł się sto 
sunkowo łatwo z Wdowińskim (B. K.), 
k tóry stale był w defenzyvvie. 

W parze mieszanej spotkali się Stah! 
I ( I . K P.) — Lipiec (Geycr). Słabi iest 
S N A C Z S L U cięższy od przeciwnika, co w y 
korzystnie w pierwszej rundzie ataku
jąc ostro. Lipiec pracuje w tei fazie je
dynie defenzywnie. Pierwsze starcie w y 
S O K O w y g r y w a Stall i . Początek drugie
go nie zapowiadał żadnej zmiany, ale 
-eden prawy sierp Lipca zadał k łam 
wszelkim obliczeniom papierowym i se-
K I M D A N C I dość długo cucić musieli Stah-
la. W drugiej parze mieszanej Stahl f l 
/mierzy ł się z cięższym o dwie kate
gorio Rosła wcm. I ta walka miała prze
biec: zgoła nieoczekiwany. Podanie rąk. 
Pierwszy cios Stahla. Rosław leci na 
deski, pada nawznak. Zostajo wy l iczo
ny K. O. w 30 sekundzie. Sędziował w 
ringu p. Fuks. Punktowal i pp. Sierota, 
Mils;: i Majer. Publiczności przeszło 
500 osób. 

Wszystkie walki zakończone zwyc!ęstwem. 
Mistrzostwa pięściarskie Zw. Strzel. Łódź-powiat 

W sali Geyera rozpoczęły się wczo
raj w godzinach rannych zawody bok
serskie o mistrzostwo Związku Stres-
leckłCgó Lódź-puwiat. W pierwszym 
dniu zawodów uzyskano następujące w v 
n i k i : 

Waga musza: Szefcld (Chojny) biję 
R A punkty Bieliriskietro (Zgierz), 

Waga piórkowa: Mofoszczyk (Choj
ny) bije Romanowskiego (Zgierz). 

Waga lekka: Skrobek (Chojny) bije 

Witczaka (Zgierz). 
Waga średnia: Miksz (Zgierz) bije 

Rechcińskiego (Rzgów) 1 Frontczak (Zg) 
bije Sapanowskiego (Choony). 

Wszystk ie wa lk i zakończyły s i c z w y 
cięstwatni na punkty. Poza konkursem 
i d b y ł o się w wadze lekkiej siwtkame 
Chybowski (Chojny) — Maciak (Zgierz) 
Wolka nie dala rezultatu. Zawody sę
dziował w ringu b. dobrze p. Wiś l ick i . 

Walasiewiczówna nie potrzebowała opieki... 
O t ró jce „wygnańców". 

W prasie poUk l c j k rążą od pcw-
i nct fo czasu b a ł a m u t n e p o g ł o s k i , że 

W a j s ó w n a , P ł a w c z y k i S ied leck i , 
Z O S T A L I usunięci z C e n t r a l n e g o I n -

1 s t y t u t n W . I \ , i n ie mog-ąc znaleźć 
d la ftiebłe in ic isca w k r a i u , zmuszen i 
b v l i w y e m i g r o w a ć do B u d a p e s z t u , 
do tamtei .szego „ I n s t y t u t u A t l e t v c z -

]f neg-o''. U ż a l a n o sic nad czarną nie
wdzięczności?), iak-i naka jmi iano na-
savch O l i m p i j c z y k ó w 

za Ićh t r u d v I w y s i ł k i 
w L o s An*rek a s. Tako d o w ó d os ta te
cznego lekceważen ia zas łużonych 
naszych s p o r t o w c ó w , p r zy taczano 
ieszczc f a k t , że W a l a s i e w i c z ó w n a . 
sk ręc iwszy no&re w W o r o d i c i e , zosta 
la odes łana bez op iek i do W a r s z a 
w y . 

. Pogłoskami ten i i za in te resowa ła 
sie r ó w n i e ż i pras/ i czeska. „ L i d o w e 
N o y i n y ^ p o d r w i w a j ą sobie z l e k k a z 
g o t o w o ś c i , z iaka wee ie rsk i „ I n s t y 
t u t A t l e t y c z n y ' ' p r z y j m u j e w swe 
m u r y po lsk i ch l e k k o a t l e t ó w , p r z y t a 
czając f a k t , że wszak z p o w o d u b ra 
k u k w a l i f i k a c i i nic zos ta l i ou i p r z y 
jęci do C. I . W . r . w a r s z a w s k i e g o . 

Z w r ó c o n o sie w całe j t e j sp rawie 
dr płk! G i l ł cw i cza , d y r e k t o r a C. I . 
W . F.. k t ó r y udz ie l i ł w y c z e r p u j ą 
cych i n f o r m a c v i . O t ó ż Siedleck i C. I . 
W . T\ iuż skończy ł . P ł a w c z v k s t u 

d i u j e na d r u g i m r o k u . jedyn ie t y l k o 
W a j s ó w n a . z p o w o d u n iemożnośc i 
w y k a z a n i a się w y m a g a n y m cenzu
sem n a u k o w y m , zos ta ła p r z y j ę t a 
na C . l . W . F . w charak te rze 

s łuchaczk i n a d z w y c z a j n e j . 
Tednakże z u s t ę p s t w a tego nie s k o 
r z y s t a ł a i chociaż pap iery z ł o ż y ł a — 
późn ie j iuż na B ie lanach nie pokn* 
zała się. 

Oświadczen ie t o w zupe łnośc i za 
przeczą o czyn ien iu w C . I . W . F . ja 
k i c h k o l w i e k w s t r ę t ó w naszym w y b i t 
n y m s p o r t o w c o m . N a w e t w spraw ie 
z W a l a s i e w i c z ó w n a I n s t y t u t b y ł w 
z u p e ł n y m p o r z ą d k u , g d y ż a c z k o l 
w iek nasza m i s t r z y n i nog-c skręc i ła 
i b iegać, ani jeździć na n a r t a c h n!e 
może, bez w iekszeeo t r u d u chodz i . 
W p o d r ó ż y z W o r o c h t w iako oso
ba do ros ła . 

opieki n l r potrzebowała. 
H i s t o r i a o Budapeszcie p o w s t a ł a 

w t e n sposób, że t o Po lsk i Z w i ą z e k 
L e k k o a t l e t y c z n y w y s y ł a na t a m t e j 
szy „ I n s t y t u t A t l e t y c z n y ' ' o w ą rze 
k o m a t r ó i k ę „ w y j r n a ń c ó w " . o raz 
Cc j z i ka na k u r s I n s t r u k t o r s k i . W y 
jazd ich nastan ie m a w t v c b dn iach . 

A wiec b iadan ia nad czarną n ie
wdz ięcznośc ią d l a naszych zasłużo
n y c h r e k o r d z i s t ó w nic m i a ł y korv 
k r e t n y ę h pods taw . 

Sport w RilRu słowa ch. 
(•—) Odbył się w Zakopanem zorganizowany |t»-m) <>:0. śląsk (świętochłowice) — Wawel (No 

staraniem Wi.ły doroczny bitg z przeszkodami j wa Wieś) 3 :2 , 0 :6, Katowice—Słowian (Kat). 
3:0, 0:7 Siemianowice — Śląsk (Kat.) 4:2. 

(—) Już pierwsze mecze hokejowe o mi
strzostwo Polski przyniosły szereg niespodzie
wanych wyników. Największą niespodzianką 
pierwszego dnia rozgrywek był wynik meczu 
ŁKS—AZS. (Poznań) 2 :2. Łodzianie grali nad 
spodziewanie dobrze nie ustępując w niczem 
swym renomowanym przeciwnikom uchodzącym 
za faworytów meczu. Bramki dla poznaniaków 
zdobył Warmiński, dla ŁKS-u zai Frencel. Sę
dziował Wacek Kuchar. W drugim meczu So
kół (Kraków) pokonał „Ognisko" z Wilna w 
niespodsi«wanle wysokim stosunku 6:1. Krako
wianie byli drużyną znacznie lepszą i przewa
żali przez cały czas gry. Niezwykle interesują
cy przebieg miał mecz miedzy Pogonią a War 
szawskim AZS-em zakończony bezbramkowo. 
Drużyna warszawska miała lekką przewagę 
n|e mogła sobie jednak poradzić ze świetnie 
grającą obrona lwowian. Na wysokim pozio
mie atał równleł mecz Pogoń—Sokół 1:0 (0:0, 
1:0, 0:0), Pogoń okazała się tu zespołem lep
szym i wygrała zasłużenie, zdobywając jedyną 
bramkę przez Hemerlinga. 

(—) Wczoraj przybyli do Sztokholmu pol-
ccy tennislici Jędrzejowska, Tłoczyński i WiU 
tman. Polacy przyjęci zostali przez sekretarza 
poselstwa polskiego, przedstawicieli szwedzkie
go związku tennlsowogo i p. Brodatego .— ini
cjatora meczu. 

^Polacy o godzinie 3ej po poł. udali się na 
etadjon tennlsowy gdzie rozegrali dwa mecze, 
mając za partnera króla szwedzkiego Gustawa. 
W pierwszym meczu para: król Gustaw -
Oeiterg (mistrz Szwecji) walczyła przeciwko 
Folakom Tłoczyński — Wittman. Rozegrano 
dwa sety. Pierwszego wygrał król: 7:5, w dru 
gim triumfowali Polacy 0*:3. W drugim meczu 
król Gustaw w parze z Tłoczyńskim pokonał 
w >)dnym secie parę Wittman—Jędrzejow
ska w stosunku 6:3. 

Para szwedzka wyrażała s|ę z uznaniem o 
grze naszych tennlsistów | ich znakomitej for
mie sportowej. 

(—) W czwartek na wielkim stadjonie w 
Zakopanem odbyło się uroczyste otwarcie 
igrzysk zimowych w obecności 500O widzów. 

Warunki atmosferyczne w czasie uroczysto^ 
ci fatalne. Cały czas panowała odwilż i deszcz. 

W czwartek mimo fatalnych warunków at
mosferycznych rozegrane zostały w ramach Ma 
kabjady 4 biegi narciarskie. W biegu na 18 
kim. dla panów startowało 44 zawodników, 
bieg ukończyło 28. Pierwsze miejsce zajął Po
lak Warenhaupt w czasie 2 godz. 8 min. 40 eek. 
Wynik zaprotestowany. W biegu 8 kim. dla pań 
startowały 43 zawodniczki. Przybyło na metę 
28 zawodniczek. Zwyciężyła Polka Szwarc-
bartówna. Drugie i trzecie miejsce zajęły rów 
i > ż Polki. W begu junjorów na 0 kim. starto 
wało TI zawodników, ukończyło bieg 20. Pierw 
sza trzy miejsca zajęli Polacy Latur (pseudo
nim), W&leeman i Neuman. 

W czwartek na torze saneczkowym w Kuź
nicach rozegrano parę konkurencyj saneczko
wych w ramach Igrzysk zimowych Makabjady. 
Święcili triumfy Polacy, zdobywając wszystkie 
pierwsze miejsca. W jedynkach pań zwycięży
ła Enkerówna w czasie 2 min. 29,9 sek. W je
dynkach panów pierwsze trzy miejsca zajęli 
Polacy: Enker w czayjc 2.17,6, Singer: 2.39,6 
i Mangel Z.41.9 sek. 

Z powoda odwilży warunki atmosferyczne 
fatalne. 

o puhar K. Makuszyńskiego. Na starcie biegu 
stanęło około siedemdziesięciu zawodników po
dzielonych na trzy kategorje. W kategorji jun 
jorów pierwsze miejsce zajął Bocheński (Wis
ła) w dobrym czasie 14,27 dzięki, któremu za
jął też drugie miejsce w ogólnej klasyfikacji 
dnia. U eenjorów pierwszy do mety przybył 
Słowiński (Strzelec) w czasie 14,23 przed No
wackim (Wisła) i zeszłorocznym zwycięzcą 
Górskim, przemęczonym zawodami w Budapesz 
cie. Jako pierwszy Old Boy przybył do mety 
Bednarski (SNTT) w czasie 18,29. Zawody 
miały przefti«g niezwykle interesujący j stały 
na wysokim poziomie. 

(—) W zakończonych w Londynie mistrzo
stwach Europy w jeździe figurowej na lodzie 
pierwsze miejsce w jeździe pań przyznano jed 
nogłoinie dotychczasowej mistrzyni Sonjl Hen 
je, która okazała sję znów bezkonkurencyjną. 
W jeździe panów tytuł mistrza zdobył po-az 
trzeci wiedeńczyk Karol Schaefer, przed Nlem 
cem Bajerem i swym rodakiem Erdttsem. W 
Jeździe parami triumfowali wiedeńczycy Pa-
pez—Zwack, przed rodakami iwyml Galllard— 
Peter. Tak więc mistrzostwa zakończyły się peł 
nym triumfem zawodników austrjackich. 

(—) Zapowiedziane na wczoraj w Łodzi 
dwa mecze hokejowe o mistrzostwo okręgu zo 
stały z powodu zupełnego ocieplenia się I od" 
Wilży odwołane. 

(—) Drużyna pięściarska Warty osłabiona 
brakiem zawodników startujących w barwach 
Poznania gościła w« Lwowie rozgrywając tu 
dwa mecze. Pierwszego dnia poznaniacy zremi
sowali z „Drorem" 8:8, drugiego zai pokonali 
Lechję w s*osunku 10:6. 

(—) Rozegrany w Poznaniu mecz pięściarski 
Budapeszt^-Poznań zakończył sie tasłużonem 
zwycięstwem lepszej drużyny węgierskiej. Z 
Polaltw swe walki wyg»al| jedynie Polns, KaJ 
nar i Pierard, zdobywając dla Poznania 6 
punkt. Wyniki poszczególnych walk były nastę 
pujące: Kutynyj (W) zwycięża na punkty Ro 
gowskiego. Polus zwycięża Lowasa (W) przez 
techniczne K. O. w drugiej rundzie. Kajnar 
zwycięża EnekSfa na punkty. Szogas (W) bije 
na punkty fiskiego. Pierard wygrywa na 
punkty u Er.% sa (W) . Forgas (W) bije na 
punkty Rogowskiego. W wadze p * iężklej Szi 
geti (W) zdobywa punkty bez walki z powodu 
braku przeciwnika. W wadze ciężkiej K6r8si 
(W) zwycięża na punkty Tomaszewskiego. 

(—) Odbyły się na śląsku następujące me
cze piłkarskie: AKS (Kr. Huta) — Pogoń (Py-

Jubileuszowy Rok święty. 
U r o c z y s t e a k a d e m i e w r o c z n i c ę , w y b o r u i k o r o n a c j i N a m i e s t 

n i k a C h r y s t u s o w e g o w d i e c e z j i ł ó d z k i e j . 

Dnia 6 lutego 1922 roku na konklawe w 
Wutykania został wybrany na paniaia arcy. 
biskup mediełańsk; kardynał Ratti, który 
wzyiał imię Piusa X l . Uroczysta koror-rria 
potrójna korona papieską n a ^ p i ł a w bazylice 
św. Piotra dnia 1? lutego 1922 tegoż roku. Oh-
chodzimy więc w bieżącym roku j«l«ias ,a. 
rocznice tych dat historycznych. Naród włos-
ki . w którym rozbudziła sie wiara do HOwe-
fto w&panlalego życia. postanow*ł rocznice te 
obchodzić w JubUeuszowym Roku Śwtetym w 
najuroczystszy sno&ób. iako śwle-to papies
kie. Za jeso przykładem Ida Inne narody ka
tolickie, tdzie przcdewszystkfem katolicku Pol-
ska. która we wszystkich zakątkach swej zie
mi w te rocznice składa hołd Ojcu &w. 

To też w tym świętym roku jubileuszowym, 
w którym upływa dziewiętnaście wiekfiw '>d 
Odkupienia świata or/ez męczeńska śmierć 
i urzclew najdroższej Krwi Jezusa Clirvstu?-, 
— w diecezji łódzkiej zorcmiizowai sic Korji. 

tet ped protektoratem Naldostojuiejszeso Ordy
nariusza ks. biskupa W. Tymienieckiego, który 
z całą świadomością i cafem sorcem dąży 1 
Pragnie. abv w tych wyjątkowej miary cięż
kich dla ludzkości czaaacżi przewodnia myślą 
obchodu jubileuszowego było szerzenie w zbio
rowych duszach ludzkich Królestwa Bożego, 
ugruntowanego na łaskach i zasługach, które 
n-am Chrystus odkupieniem świata wyjednał. 

Z taką intencją odbędą sic akademie we 
wszystkich parafiach dlacezii łódzkiej, poprze
dzone nabożeństwami i gorąceml modłami za-
noszoneml do Stwórcy 1 Zbawcy fewteta przez 
wiernych we wszystkich świątyniach katolic
kich. 

W daiu 5 lutego b. r. we wszystkich para« 
fjach łódzkich odbeda się uroczyste nabożeń
stwa oraz akademie papieskie. W dniu znś 12 
lutego, jakc w dzień koronacji papieskiej o 
u^dzi-nie 11-ej w katedrze św. Stanisława Kcs:-
k i zostanie odprawiona uroczysta Msza św.. a 

Udział policji państwowej 
w a k c i n i e s i e n i a p o m o c y b e z r o b o t n y m . 

We wszystkich powiatach województwa 
łódzkiego funkcjonariusze P. P. w cra*ie od 
dnia 1. I — 1932 r. do dnia 1. 8. - • W?i r. i od 
Jnis 1. 10. ) »V r. do końcu miesiąca grudnia 
r. ub. opodatkowali &ie dobrowolnie oJ sroszy 
JO do 1 rloteffO miesięcznic, zebrano sumy każ-
dorszów.) wpheonn ca dyspozycji odnośnych 
Komitetów Nlcs iem Pomocy Najbiedniejszym. 

Pcja teru posterunki Komendy Po\watowej 
P. P. w Łodzi w okresie letnim łącznic z pod. 
krmltet iml Nies-ieira Pomocy NajWtdntełszytm 
organizowały zabawy publłczine. 1 których osią 
znęły czysty zysk w wysokości przeseło 3.000 
złotych. 

Ża sunie tę zakupiono działkę ztemf w Jodli-
czu oboit Orotnfk. gdzie będzie rbudowana k o . 
lonja IsMa d!a najbiedniejszej dziatwy powia
tu łódzkiego. 

Nadto w okresie zimowym w obliczu głodu 
I chłodu perwstała akcja tworzenia kuchen f 
systematycznego dożywiania drjeci a miano
wicie: Zarząd Koła „Rodzina Policyjna" w To 
maszowlc Mazowieckim otwiera przedszkole, w 
którem bodzie zorganizowane dożyw&auiłc bied
nych dz!ec ;. ?J dnia IS. 12. 1932 r. przy Pcste-
naiku w Łasku wydawane są obiady dla 30 
bezrobotnych, w Łęczycy otrzymuje wyżyw ię , 
nic 50 dzieci najbiedniejszych, w Ozorkowie 50 
dzieci, w Turku wydawane są obiady 34 dzie
ciom zc szkół oowszschnych: w pozostałych 
Komandach Powiatowych P. P. akcja organi
zowania kuchen d l i doaywfałila biednych dzieci 
.:>t w toku. 

Nadmienić należy że kwota zbierana wśród 
fonkcjonarjuszów P. p. na terenie województwa 
przekracza zl. 3300 miesięcznie. 

Oceniając te wysi łk i Korpusu Policli Pań. 
stwowel wojewoda 16dzkx Władysław Jasz-
czołt przesłał na ręce Komendanta Wojewódz
kiego Polic;! Państwowej w Łodzi pismo po
niższe! treści 

W ciężkiej wa|ce. Jaką społeczeństwo pro
wadź: -j. kieską bezrobocia i aedzy. PoUcja 
Państwowa bierze wybitny udział. 

Poza niezwykłą ofiarnością na cele pomocy 
bezrobotnym Podicja Państwowa * duioto po
święceniem 1 wacikiem zrozumieniem zagadnie
nia współpracuje z Komitetarra do Spraw Bez
robocia I to przedewszystkfem na trudnych od-

godzinic 5.ei po południu w sali Rady Miejski*) 
przy ul. Pomorskiej Nr. 16 odbędzie s;e re
prezentacyjna akademia. Komitet zwraca sie z 
prośba do orsanizacyj o łaskawe wzięcie udzia
łu ze sztandarami W nabożeństwie w katedrze, 
jak i akade-mji p»©ieskie». , 

Komitet. 

c::ikacli zewnętrznych bezpośredniego niesieniu 
pomocy głodującym. 

W związku z powyższem. wyrażam nlnie> 
szeni swe uznanie f podziękowanie całemu kor
pusowi Policji Państwowej podległeno mi woja-
wództwa, a w szczególności Policji Państwo, 
we) z terenu m Łodzi pow. łódzkiego, m. Pa. 
bjtnfc 1 pow. łaskiem za ofiarność I nader cen
ne współdziałanie w zwalczaaiiu nędzy bez. 
robotnych tein godnfelszc podkreślenia, że oka. 
zywune pomimo obowiązków odpowiedzialnej 
służby bezpieczeństwa i porządku publtczaieso'. 

Powyższe pismo Pana Wojewody Łódzkie
go oiłoszoue z«6tało w Rozkazie wraz z apelem 
P. Komendanta Dr. J. Torwlńskiego do oflcc* 
rów i szeregowych P. P.. aby w akcji pomocy 
i współdziałania z powołanemt Komitetami do 
Spraw Bezrobociu nie ustawa!!, a szlachetne 1 
przykładne dla innych rozwinęli na tern polu 
współzawodnictwo. 

Podnieść należy, że ta obywatelska społecz
na działalność policji dowodzi, że policjant nie 
jest tylko symbolem I wykonawcą surowego 
r.NTAZ prawa, ale w potrzebie t życzliwa goto
wością Maje na usługi społeczeństwa, okazuje 
bliźniemu serce t otacza go troskliwą opieką, 
wychodząca, często daleko poza ramy urzędo. 
wych obowiązków (I. A. 12-9) Pod .granato
wym mundurem bfle gorące serce dobrego I 
uspołecznionego obywatela. 

O L L A 

N I E P R E Z E R W A T Y W Y ! -
Itcł wyraźaU 

P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w in ian Pan śndne, wszystko iaa* FI n . 
k««e riwnie debr*. NAŚLADOWNICTWA 

iak aajenergiezniei adrzutać. 
P rnwda iwa , Q | | A M 
• d y n i * a n a i w ą | ) V Ł I L I N 

i t ą 
m a r k a 

>LŁAW*J n a każdej 
kopercie. 

RADJO-KĄCIK 
RASZYN sobota. 

11.40 Przegląd prasy polskiej. il.So Kom. 
metio.'. dla komunik. lotniczej. 11.58 Sygnał 
czasn. 12.05 Program ua- dzień bieżący 1 .'.!<» 
Płyty gramof.. 1.1.10 Koni. PIM 13.15 Poranek 
szkoliy TT i.wowa 15.10 Urz kom. Po:lst\v. 
Inst. Eksportowego. 15.15 Komunikat gospodar
czy. 15.25 Wadomości wojskowe i strzeleckie 
omówi red. I. I. Tars. 15..« Obrazki dla dzie
ci lft.00 Płyty gramol. W przerwie: Kem. 
dla żeglug; I rybaków. 16.35 Program na dzi;A 
następny. 16.40 Odczyt p. t. O Rodzinie Woi . 
skuwci". wygi. posłanka Z. Berbecka. 17 00 
Nabożeń<two z Wina. 1SX)5 Muzyka lekka. W 
przerwie: Wiad. bież. 19.00 Rozmaitości. 19.20 
..Konwersija kredytów długoterminowych w-
rolnictwie" wygi. msconas Zyg. Nadratow-
ski. 19.30 Pras. Dz. Radj. 20.00 Muzyka lek
ka. 21.00 Wiad. sportowe 2105 Dod. do Prs< 
Dz. Radl. 21.10 Recital wiolonczelowy (f. feuet 
manna. 22.05 Utwory Chopina w wyk. Zh 
(TrzewicckiegO. 22.40 Kcljeton wygł. prof. H 
Mościcki. 22 55 Kom meteor. I kom. po!lcvjnv. 
23 00—24,00 Muzyka taneczna. W przcrwfe: 
Od 23.30—23.35 ..Wiadomości % kraju dla człon 
ków Polskiej Eksped.\c.ii Polarne] na Wyspie 
Niedźwiedziej. 

K O M U N I K A T F E D E R A C J I P. Z. O. O. 

W loka lu Zw. Of icerów Rezerwy P i o t i 
kowska 108 odby ło P I C p lenarne zebranie 
federacj i grodzk ie j P. Z. O. O., na k tó rem 
po uzupełn ia jących wyborach do prezyd
ium wessl i : 

Prezes —• Mec. Modcst Słoniowski , ma
jo r rez., Wiceprezes — Janina Jagie ł ło, W i 
c-preZes — Dr. Kaz imierz Strzelecki , Wice
prezes — Jan Adumczcwsk i , Sekretarz — 
Wacław M i lewsk i , Ztist. sekretarza-—Ignacy 
N i w i r s k i , Skarbn ik — An ton i Mackiewicz. 
Zast. -k . I I-hi i ik . I — Wticlaw Gałeck i , K ie r . 
Sekcj i B ra tn ie j Pomoc — Z. M-erkel • W ic -
loziereki , K ie r . Sekcj i K u l t . Propagand. — 
Dr . Kazi i . i icrz Strzelecki , K ie r . Sekcj i 
V. W . i W, F. — Zygmunt F o l d , por . rez. 

^ k r e t a r j a t mieści się W l oka lu Zw. 
Of ic . Rezerwy. przy u l . P io t rkowsk ie j 
Nr. jOli, t<"I. 246*94, caynny we w t o r k i 1 p ia t 
Ki t d godz. 19—21-ej. 

O D C Z Y T C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A . 

Staraniem Sekcj i Odczytowej Oddzkt-
łu Łódzkiego Polskiego Czerwonego K rzy 
ża w niedzielę, dn ia ó lutego r. b. o godz. 
12 m i n . 30 w po ł . w sali Y M C A . , P io t r ków 
cka 8 ° , I t u p e k f o r Nehrebecki wyg ło f i od 
ezyt 11. t . „ O włośnicy i wągrzycy mięsa' 1. 

W «lęp bezpłatny. 

Z A B A W A T A N E C Z N A . 

Samorząd i K l u b Ab«ohv.'ntów Gimmic 
jum Wieczorowego P. O. W . dla Dorosłych 
w Łodz i urządzają w d n i u l lutego b. r. 
w sali Stowarzyszania Urzędn ików Skarbo
wych przy u l . Moniuszk i 1, t radycyjną zaba
wo tanerz-iiu, na którą fMprąszają .yrnpaly-
ków. 

O D P O W I E D Z I R E D A K C J I . 

P. C G. OBYTWTOLTKA f i ' . Nie zamieści. 
IHf , 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Krzyczcie Clilny. 
Tcełr Kameralny — Sprnwy poufne. 
Teatr Popularny — Pepplna. 
MfmO/u — I3al bezrobotnych. 
Adria — 1 0 0 mstrów mtlo^el. 
Cnpltol — Nocne sądv. 
Caslno — Syn IndJI. 
Orand-Klno — Pałac nn kotkach. 
Ludowy — duża sak: Maska^ śmiechu; ma

ła Sala: I. Igraszki pieniądza I I . śmiertelna jaz. 
da. 

I 1111:1 — Halka. 
Metro — Sto metrów miłości 
Oświatowy — Dlu dorosłych: Kar jera pan

ny Dodo: dla młodzieży: Chłopcy do rzeczy. 
Palące — ! Niebezpleczn-i próba. II rfallbł... 

l u mówi Jarossyt 
Pan — Pat i Patachon. 
Przedwiośnie — Dr Jckyll i Mr Myte. 
Splendld — 10 proe. dla mnie. 
Stylowy — Skończona pieśń. 
Sztuka — Nlewhna grzesznica. 
Zachęta — Wesoły porucznik. 

Co zgotować jutro oa obiad? 
Zupa grochowa z giz».inkami. 
Zrazy z kaszą. 
Na leśn ik i . 

WINSZU1EMY. 

J u t r o : Andrze jow i . 
Wschód słońca 7.14 
Zachód — 16.24 
Długość dnia 'MO 
Przybyło dnia l . H 
!'\ dzień 5, 

to dźwignia handlu! 

Tylko 
ogłoszenia zamieszczane 

w Echu 
dają zawsze skutek i jako 

gazetowe MĄ w o l n e od 

p o d a t k u ml e? jak l e g o ! 
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Siły natury w zaprzęgu techniki. 
Słońce potężnem źródłem en erg j i. 

I ht-it, | na k u l i z iemskie j maszyny mają 
do dyspozycj i 

300 mil jonów sil końskich. 
Dla wytworzen ia te j ene rg j i potrzebaby 

12 m i l j . tonn węgla kamiennego, co rów 
na się o lb rzym ie j kostce węgla, mającego 
1 k m . szerokości, wysokości i długości . 
Gdyby wszyscy ludz ie na świecie — a jest 
ich obecnie oko ło 1.800 m i l j . — n ic wic 
eej n ie r o b i l i , t y l ko 'na t rzy zmiany praco 
w«tdi f izycznie, zdo ła l iby przy najwyższym 
wys i ł ku wykonać zaledwie 

jedną dziesiątą część pracy 
naszych maszyn. W Szwajcar j i siła wyko
rzystanych tamże sił p rzyrody wynosi już 
dzis ia j 25 razy więcej n iż pracu wszystkich 
mieszkańców tego k r a j u . 

Wobec postępującego wciąż rozwo ju 
techn ik i i rosnącej koYisumcji węgla powsta 
je py tan ie , na j a k długo starczy jeszcze tych 
czarnych d iamentów? 

Dzisfa j już konsumeja węgla wynosi \y2 

m i l j o n a tonn rocznic. Według obl iczeń 
geologów przy TEJ K O Y I S U M C J I zapasy węgla 
U A R C Z Y Ł Y B Y jeszcze 

na mniej więcej 1300 lat. 
Chociażby nawet zatem odk ry to nowe 

złoża węgla, to przecież chwi la k iedy go 
zabraknie, prędzej czy późn ie j nadejść mu 
si. 

Techn ika rozgląda się j uż obecnie za 
innemi s i łami przyrodv, mogącemi zastąpić 
węgiel . Jednym z tych środków jest w ia t r , 
k tó ry jedi iakże m i m o w ie l k i ch wys i łków, 
okazał się środkiem zapędowym niedosta 
lecznyni , n iepewnym bardzo kosztownym 
-t.nl też znaczenie jego w te j mierze jest 
n iewie lk ie . 

D r u g i środek mtijący zastąpić częieiowo 
energię węgla, t o 

doplyic i odpływ morza. 
Poczynione w t y m k i e runku próby 

uwieńczo'ne zostały j uż też uwag i , godnym 
w y n i k i e m , l^ecz cóż macza ostatecznie te 
i wszystkie inne jeszcze Źródła energ j i ziem 
skie j wobec j e j nieprzebranego Źródła, ja 
k i w n jest słońce, k tóre przecież dało począ 
rek wszelk ie j energ j i i wszelk iemu życiu na 
z iemi . Usi łowaniu techn ik i idą więc w t y m 
k i e r u n k u by wykorzystać bezpośrednio to 
niewyczerpane, a tak potężne Źródło ener 

Z iemia o t r zymu je energję słoneczną w 
rozcieńczeniu jedne j pięćdziesięciotysięcz
ne j części. 

Promien iowan ie słońca przedstawia siłę 
dwóch kou i mechanicznych na 1 m. k w . 

Uwzględnić wsztokie należy, żc część te j 
energ j i chwyta atmosfera, że wydajność 
j e j t y l ko tam pełna, gdzie promien ie sło 
sieczne padają p ionowe wreszcie eksploata 
cja energ j i słonecznej może się stale t y l ko 
t nm odbywać, gdzie ona świeci raniejwięcej 
przez cały rok . Gdyby wreszcie zakłady 
dla uzyskania energ j i słonecznej po t ra f i ł y 
wykorzystać z n i e j t y l ko 10 proc. energ j i , 
o t rzymamy m i m o wszystko na 1 k m . kw . 

25.000 tonn. 

przez rok cały. D la pokryc iu obecnego za 
potrzebowania energj i na z iemi wystarczyły 
by zatem zakłady na przestrzeni 12.000 
k m . kw. co stanowi n i k ł ą p lamkę w stosun 
ku do powierzchni miszego g lobu. 

Pierwsze n i k ł e p róby w t y m k i e runku 
podjęto już w Ameryce i Egipc ie . 

Genjusz l udzk i staje t u przed gigantycz 
nem zadaniem, od którego szczęśliwego roz 
wiązania zawisły losy ludzkośc i . 

BAJKA NA JAWIE. 

Niebieski namiot obłąkanego 
PRZEJĘCIE «r $ z T u c z N r # % O G R O D Z I E . 

Jedną z najciekawszych postaci mo
narszych by ł niewątpl iwie król bawar
ski Ludwik I I . o k tó rym obecnie cieka
we szczegóły oodajc ksir.żc bawarski 
Adalbert, opierający się na pamiętni
kach swej matk i , infantki hiszpańskiej. 

Narybek filmowy. 

D O I Ł Y H A A S , N O W A G W I A Z D A „U fy " — szybko wyb i j a się na czoło młodszego poko
lenia artystek filmowych. 

Z U P A Z E S T A R E G O M N I C H A * 
Młode myszki zakrapiane winem. 

P U Ł K O W N I K P . T . E T H E R T O N , A U 

T O R S Ł Y N N E J P O W I E Ś C I „ W S E R C U A Z J I ' " 

P I S Z E W J E D N E J Z G A Z E T A N G I E L S K I C H : 

P O W I A D A J Ą , Ż C N I E M A N I C N O W E G O 

P O D S Ł O Ń C E M , A L E C O D O M N I E T O 

M O G Ę P O W I E D Z I E Ć , Ż E B Y W A Ł E M N A O -

B L A D A C H , K T Ó R E D L A M N I E B V Ł Y R Z E C Z Y 

W I Ś C I E N O W O Ś C I * ! . . . P O M I J A M T U T A J 

P A Ń S T W O N I E B I E S K I E , S Ł Y N Ą C E Z E Z G O 

Ł A N I E S A M O W I T Y C H S M A K O Ł Y K Ó W , D O 

K T Ó R Y C H Z A L I C Z A J Ą S I Ę N P . N O W O N A R O 

D Z O N E B I A Ł E M Y S Z K I , S P O Ż Y W A N E Ż Y W 

C E M I Z A K R A P I A N E W I N E M R Y Ż O W E M ; 

N A T O M I A S T C H C I A Ł B Y M Z A Z N A C Z Y Ć , Ż E 

I W W I E L U I N N Y C H K R A J A C H W S C H O -

Urodzenia i zgony 
w p o s z c z e g ó l n y c h p a ń s t w a c h e u r o p e j s k i c h . 

S T A T Y S T Y C Z N Y O -

D A N C . D O T Y C Z Ą C E 
Vel ' 

G Ł Ó W N Y U R Z Ą D 

P R A C O W A Ł C I E K A W E 

N I O Ó Z I N I Z G O N Ó W W P O S Z C Z E G C M I R C I I 

P A Ń S T W A C H E U R O P E J S K I C H . 

J A K W Y N I K A Z T Y C H D A N Y C H , W C I A 

G U P I E R W S Z E G O P Ó Ł R O C Z A 1032 R. U R O 

D Z I Ł O S I Ę W N I E M C Z E C H 511.870 O S Ó B , 

W E W Ł O S Z E C H — 502.407, W P O L S C E 

— 472.072. W E F R A N C J I — 375.221, 
W A N G L I I — 317.668, W C Z E C H O S Ł O W A 

: J I • — 162.6.58. W P O R T U G A L I I — 

108.170, N A W Ę G R Z E C H — 104.080. W 

H O L A N D I I — OJ.638, O S Ó B . 

, W T Y M S A M Y M O K R E S I E C Z A S U 

z m n r ł o W N iemczech ^71.206 osób, 

W E W Ł O S Z E C H — 315.656. W E F R A N C J I 

— 382.620, W A N G L I I 26^.674. W P O L 

S C E — 24^.227. W C Z E C H O S Ł O W A C J I — 

100.350, N A W Ę G R Z E C H — 77.834, W 

P O R T U G A L I I — .55-88, W H O L A N D I I — 

39.876 O S Ó B . 

P R Z Y R O S T N A T U R A L N Y W Y N O S I Ł W 

P O L S C E . — 320-745 O S Ó B . W C W Ł O 

S Z E C H — 186.751, W N I E M C Z E C H — 

140.583. W C Z E C H O S Ł O W A C J I — 53.308. 
W P O R T U G A L I I — 52.282. W H O L A N D I I 

— 51.762, W A N G L I I — 47-004., N A 

W Ę G R Z E C H — 26.246, W E F R A N C J I — 

2.502 O S Ó B . 

RAK NA DRZEWIE. 
Jego śmiech mrozi krew w żyłach... 

W Ś R Ó D G R E C K I F I L O Z O F A R Y S T O T E L E S Z N A Ł 

115 G A T U N K Ó W R V B . P L I N I U S Z Z N A Ł I C H 

J U Ż 176 A L E S A D Z I Ł , Ż E N A T E M K O N I E C . 

W I E K I Ś R E D N I E , M Ó W I Ą O 300 A W 

- X T X W I E K U M Ó W I S I Ę J U Ż O 1000 P R Z E 

S Z Ł O G A T U N K A C H . M Y Z N A M Y I C H P R Z E 

S Z Ł O 20.000. 
N A W Y S P I E C E Y L O N S Ł Y C H A Ć W Ś R Ó D 

N O C N E J C I S Z Y 

kompletne koncerty rybie. 
U T A R Ł O S I E M N I E M A N I E , ' Ż E R Y B Y S A N I E 

M E . M N I E M A N I E T O P O C H O D Z I S T A D , Ż E 

O R G A N E M M O W Y U R V B N I E J E S T G Ł O 

W A , L E C Z P Ę C H E R Z , J A K T W I E R D Z A U C Z E 

N I B A D A C Z E . 

N I E S Ł U S Z N E J E S T . R Ó W N I E Ż M N I E M A 

N I E , Ż E R Y B Y M O G A Ż Y Ć T Y L K O W W O 

D Z I E . I S T N I E I E W E G I P C I E G A T U N E K 

R Y B , K T Ó R E P O T R A F I Ą P R Z E B Y Ć W C I Ą G U 

2 G O D Z I N 5 K I L O M E T R Ó W D R O G I L A D O 

\ V E J . N I E K T Ó R E R Y B Y I N D Y J S K I E Z A B I E 

R A J Ą S O B I E P R Z Y T E M N A D R O G Ę Z A P A S Y 

W O D Y . P E W I E N Z N Ó W R O D Z A J R Y B Z 

O C E A N U S P O K O J N E G O K R Y J E S I Ę 

G Ł A Z Ó W I P N I D R Z E W N Y C H 

byleby N I E Z M O K N Ą Ć . 

A L E N I E T Y L K O R Y B Y P O S I A D A J Ą Z A 

D Z I W I A J Ą C E C E C H Y . I S T N I E J E R A K - D R A -

P I E Ż C A . K T Ó R E G O E G Z E M P L A R Z P O S I A D A 

L O N D Y Ń S K I O G R Ó D Z O O L O G I C Z N Y . P O 

C H O D Z I O N Z W Y S P P O Ł U D N I O W Y C H 

M Ó R Z . R A K T E N O D B Y W A D Ł U G I E W Y 

C I E C Z K I L Ą D O W E , Ł A Z I P O D R Z E W A C H , 

P O Ż E R A J A J A P T A S I E , A N I E R A Z I S A M E 

P T A K I . I N N Y Z N Ó W G A T U N E K R A K Ó W Z 

. W Y S P Y T A M A J K I R Z U C A S I Ę N A W E T N A 

W I Ę K S Z E O D S I E B I E S T W O R Z E N I A , J A K K R Ó 

L I K I , J A G N I Ę T A I W Y P I J A Z N I C H K R E W , 

W Y D A J A Ć P R Z Y T E M K R Z Y K , P O D O B N Y 

D O M R O Ż Ą C E G O K R E W W Ż Y Ł A C H Ś M I E 

C H U . 

D N I C H L U D Z I E D E L E K T U J Ą S I Ę R Ó Ż N E M I 

P O T R A W A M I , K T Ó R E D L A N A S . M I E S Z K A Ń 

C Ó W Z A C H O D U , W Y D A W A Ć S I Ę M U S Z A 

W R Ę C Z fantastycznemi. 
B O C Z Y Ż W Y S T A W I Ć S O B I E M O Ż E M Y T A 

K I E N . P . D A N I A O B I A D O W E , J A K : M Ł O 

D E O D R O Ś L Ą S I T O W I A G O T O W A N E W T Ł U 

S Z C Z U , O P I E K A N E L I Ś C I E A K A C J I L U B S I N A 

Ż O N E J A S Z C Z U R K I 

W C H I Ń S K I M T U R K I E S T A N I E O B E J -

M U I Ą C E M O B S Z E R N E T E R Y T O R I U M W S A 

M E M S E R C U A Z J I , A K T Ó R Y Z A W R Z E JEST 

I E S Z R Z E K S I Ę G A T A I E M N I C Z Ą , O P . E C Z C T O -

W A N Ą „ S I E D M I U P I E C Z Ę C I A M I ' ' P O D R Ó Ż 

N I K N A P O T Y K A D Z I W A C Z N E S Z C Z E P Y , O 

D Z I W A E Z N I C J S Z Y C H J E S Z C Z E O B Y C Z A J A C H 

I I U D Z I Ż Y J Ą C Y C H W O T O C Z E N I U P R Z V P C 

M I N A J Ą C E M J A K I E Ś B A J K I W S C H O D N I E . 

K I E D Y Ś — J O W I A D A E T H O R T O N — B Y 

L E M N A O B I E D Z I E 

u V Ł A D C Y T E G O F A S C Y N U J Ą C E G O 

K R A J U . 

S A L A J A D A L N A W Y Ł O Ż O N A P Ł V T A I M I K O V 

L O R O W Y C H J A S P I S Ó W I O N Y K S Ó W O Z D O 

B I O N A B E Z C E N N E M I I E D W A B I A R R , O Ś W I C 

T L O N A Ś W I A T Ł E M P A D A I A C E M Z U R N A L A 

B A S T R O W Y C Ń . . . T O B Y Ł O J U Ż R Z E C Z Y W I Ś 

C I E C O Ś Z T / I I I Ą C A I J E D N E J N O C Y ! N A 

T E M P C M E K A D O F I C J A L N E M P R Z Y J Ę C I U , 

G Ł Ó W N A P O T R A W Ę S T A N O W I Ł Y P Ł E T W Y 

R E K I N A W S O S I E A N A N A S O W Y M . P R Z Y 

S M A K N I E P O W S Z E D N I . P O Z A T E M „ P I E Ś 

Ć M Y N A S Z E P O D N I E B I E N I A I N N E jeszcze 
D E L I C J E , J A K : J A J A G O Ł Ę B I E D U S Z O N E W 

G R Z Y B A C H , S T U N O Ż N E P A J Ą K I M O R S K I E I 

I A J A . . F E R M E N T U J Ą C E " Z M I O D E M . 

U L U D Ó W P R Y M I T Y W N Y C H , U R O C Z Y 

S T Y O B I A D M I E W A cKęsto cha rak te r 
R E L I G I J N Y . W J E D N Y M z M O N A S T E R Ó W 

B U D D Y J S K I C H W G Ó R A C H P Ó Ł N O C N E G O 

T Y B E T U , C O S I E D E M LAT O D B Y W A S I Ę 

O D J P U S T , N A K T Ó R Y Ś C I Ą G A J Ą W Y Z N A W C Y 

B U D D Y Z N A J D A L S Z Y C H Z A K Ą T K Ó W 

A Z J I . D L A L I C Z N Y C H rzesz P I E L G R Z Y 

M Ó W P R Z Y G O T O W U J E S I Ę T A M S P E C J A L 

N A Z U P Ę G O T O W A N A 

W O L B R Z Y M I M K O T L E . 

D D J Ą C W Y R A Z N A J W Y Ż S Z E J G O R L I W O Ś C I 

R E B O J I N E J I P O Ś W I Ę C E N I A , N A J S T A R S Z Y 

W I E K I E M M N I C H , W R Z U C I W S Z Y W P E W 

N E J R.!I W I L I O D Z I E Ż W S K A K U J E D O b u 

C H A J Ą C E G O K O T Ł A , S T A J Ą C S I Ę t emsa-
M E M C Z Ę Ś C I Ą Z U P Y . K T Ó R A N A S T Ę P N I E 

R A C Z Ą S I E W I E R N I . O K A Ż D A Ł Y Ż K Ę t e j 

S T R A W Y T O C Z Ą S I Ę Z A C I Ę T E W A L K I , a l b o i 
W I E M . W M N I E M A N I U P I E L G R Z Y M Ó W , 

P O S I A D A O N A W Ł A Ś C I W O Ś Ć U Z D R A W I A 

J Ą C A , M A Ż E G R Z E C H Y I Z A P E W N I A 

S Z C Z Ę Ś C I E W I E K U I S T E . 

W dziele Jem znajdujemy bardzo plasty
czny i barwny opis zwiedzenia ogrodu 
zimowego króla Ludwika I I . . . 

Król chciał — pisze książę Adal
bert — szczególnie ucieszyć moich ro
dz iców: księcia bawarskiego Ludwika 
-"erdynarda i jego niedawno zaślubioną 
małżonkę. Zaprosił ich na noc z 11 ma 

2 maja 1883 roku do swego ogrodu zi
mowego na kolację, aby móc z nimi 

swobodnie pogawędzić. 
Ten ogród z imowy, znajdujący się na 
ciachu bocznego skrzydła pałacu k ró-
ewskiego. dawno iuż nie istnieje. Kró l 

s tworzy ł tam arcydzieło ogrodnicze, 
pełne rzadkich roślin, rozmai tych bu
dowl i , jeziora i sztucznego księżyca, 
ecz wyglądające według naszych po

jęć estetycznych — zbyt teatralnie. O-
yród z imowy uchodził za pewnego ro
dzaju sanktuarium, do którego dopu
szczano ty lko nieliczne wybrane oso
by. Matka ten c iekawy wieczór tak 0-
pisała w liście <Jo swego brata, króla 
hiszpańskiego Alfonsa X I I : 

„ O 8-mej wieczorem przyniósł nam 
posłaniec zaproszenie kró lewskie. Miel iś 
n.y o godlz. 10 wieczorem zjawić się w 
rezydencj i : Ludw ik we fraku, 

a ja w sukni wieczorowej. 
Gdy przybyl iśmy, k ró l stał na scho
dach kamiennych, jakie znajdują się wc 
wszystkich zamkach. Przodem szedł 
służący, oświetlający nam drogę po
chodnią. Weszl iśmy do pokoju, wyb i tc -

o czerwonym aksamitem. Na środku, 
nad wic lk icm krzesłem w stylu Ludw i 
ka XV[ , wznosił się baldachim, haftowa 
ny złotem i obramiony gronostajem. 
Zwiedzi l iśmy następnie gabinet kró lew
ski, utrzymany w stylu barokowym 
oraz sypialnię w stylu Ludwika X IV , 
niezwykle piękną, k lóra w y w a r ł a na 
mnie bardzo silne wrażenie. 

Minęl iśmy inny pokój, równic pięk
nie urządzony, poczem dotar l iśmy do 
drzw i zakry tych kotarą. Z uśmiechem 
podniósł k ró l kotarę. 

Zdumiałem się, bo ujrzałem olbrzy
mi ogród, oświetlony na sposób wenec
ki , w k tó rym ujrzałam palmy, jeziora, 
mosty, chaty i budowle, podobne do 
zamków. 

— Proszę wejśćI — rzekł kró l , a ja 
podążyłam za wm oczarowana, jak 
Dante za Wcrgi l juszem. Papuga, ko ły 
sząca się na złptem kole, krzyknęła m i : 
..Dobry wieczór'." a obok mnie z dumą 
przesunął się 

wspaniały paw, 
lśniący wszystkicmi kolorami tęczy. Po 
p r y m i t y w n y m mostku drewnianym we
szliśmy na jezioro i ujrzeliśmy przed 
sobą miedzy kasztanami — miasto indyj 
skie. Gdy ukry ta muzyka wojskowa za
grała mój ..Marcha dc Infantcs" .oświad
czy łam k ró low i z przekonaniem, że to 
szczyt Jego uprzejmości, lecz monarcha 
odpowiedział : 

— Później usłysyse 
hiszpańskiej muzyk i . 

Zbl iżyl iśmy się do jedwabnego, nie
bieskiego namiotu, zasypanego różami. 
Wewnąt rz znajdowali się stół, oparty na 
dwóch rzeźbionych słoniach, a przed 

J E S Z C Z E W I Ę C E J 

T w o i m a i l p r z y j a c i e l a 
b e d ą Cl w d z i ę c z n i , gdy 
I m z a p r e n u m e r u j e a z MAŁY KURJER! 

nim leżała lw ia skóra. Kró l zaprowadził 
nas znowu wąską ścieżka ku jezioru, w 
którem odziwierciadllal się sztuczny ks:e 
życ oblewając magicznem śwsatlcir. 
kw ia ty i rośliny wodne. Dotarl iśmy na
stępnie 

do chaty indyjskiej . 
Przystanęłam, locz k ró l poprosił, abytr 
poszła dalej. Nagle zdawało mi się. żc 
jestem w Alhambrze. Ta niewielka ko 
mnata maurytańska z fontanną w śroc 
ku, otoczona kwiatami , przeniosła mnie 
do mej ojczyzny. 

W przy leg łym okrąg łym pawilonie z 
lukiem maurytańskim — przygotowana 
była wieczerza. Kró l wskazał mi miej
sce środkowe i cicho zadzwonił . Jak-
gdyby z zapadni, z jawi ł siv nagle lokaj, 
kłaniając się bardizo nisko. Z mego miej 
sca widziałam przez ów łuk wspaniale 
rośliny w blasku rozmaitych świateł. 2 
niewidzialne chóry śpiewały cichuteń
ko... Wtem ujrzałam prześliczną tę
czę. 

— Mój Boże! — zawołałam mimo 
wol i . — Przecież to setn, nie jawa... 

— Cieszę się bardzo, żc ci sic to po 
doba, kuzynko — monarcha rozpromie
niony by ł mcmi szczeremi komponen
tami. 

Jak wiesz, kochany bracie — za
chwyca się dalej infantka — nie zwra 
cam zbytniej uwagi ina jedzenie, ale mu 
szę stwierdzić, że tak wvbornc j 1 
świetnie dobranej kolacji w żvc'u. 

jeszcze nie Jadłam. 
Kucharz królewski jest mistrzem uk ła 
da, a podobno sam monarcha podaje mu 
przepisy na rozmaite osobliwe potra
w y . 

Po kolacji zapytał mnie kró l bardizo 
uprzejmie, czy nu palenie nie szkodzi, 
poczem zaprowadził nas do uroczej gro 
ty stalaktytowej, oświetilonej sztucznym 
blaskiem księżyca. Tam pali l iśmy won
ne, świetne papierosy, a przygrywa ła 
nam wspaniaiła muzyka hiszpańska. 
Po pewnym czasie wróci l iśmy do owe 
go niebieskiego namiotu, gdzie musia
łam kró lowi recytować swe wiersze hi
szpańskie. Kró l nie zna tego języka, lecz 
upajał się jego melodją i słuchał z w ie l 
ką uwagą mej deklamacji. — Gdy prze
łożyłam mu te wiersze na język francu 
ski, oświadczył, iż mimo swej młodości 
muszę w gruncie rzeczy być 

skłonna do melancholii. 
Byłam zdumiona trafnością tego sądu. 
W podzięce za te wiersze w ręczy ł m i 
monarcha gestem prawdz iwie rycer
skim olbrzymi bukiet ośniewająco pięk
nych róż... 

„Nie mogę ci wyvazić — kończy in
fantka swój długi list — jak mnie oczaro 
wało to przyjęcie... Ludw ik jest niety l* 
ko wie lk im monarcha, lecz równ ie* 
wielkim.poetą... ' ' 

Ty le owa dama. M y od *iebic dodaj
my, żc ów -.wielk i" monarcha i poeta 
swemi fantastycznemi w y b r y k a m i zu
pełnie 

zrujnował i zadłuży! Bawarie. 
By ł pozatem manjakiem i zwyrodniał-
ceni, a pod koniec swego fantastycznego 
życia zapadł w obłąkanie... 

Inteligencja mieszkańców Cypru. 
Sochy ożywano do orki już 5 tysięcy lat temu. 

Wyspa Cypr na morzu Śródziemncm 
jest niewyczerpaną kopalni} zabytków ar
cheologicznych. Położona na szlaku, gdzie 
ścierały się szeregi kultur starożytnych 
— od najdawniejszych lat wyspa ta była 
istnem muzeum histor j i Europy. 

Toteż liczne ekspedycje archeologiczne 
dokonywały rewelacyjnych odkryć przy 
pracach na tej wyspie. 

Ostatnio ekspedycja angielska na Cy
prze natrafiła na grobowce starożytne 
z przed czterech tysiącleci. W grobowcach 
tych odnaleziono różne przedmioty, uży
wane podczas nabożeństw na cześć boga-
węża i odtwarzające przebieg ceremonij 
rel igi jnych, jakie się odbywały za cza
sów przedhistorycznych, mianowicie w 
kresie bronz-u (3000 do 2100 r. przed 
Chrystusem) 

Bliższe badania tych przedmiotów po. 
zwoliły ustalić, że czczono w owych 
czasach trzy bóstwa: węża, jako symbol 
świata podziemnego, boginię - matkę, sym 
boi ziemi i świętego wołu, symbolizujące
go potęgę nieba. 

Trzy powyższe bóstwa stanowiły ra. 
zem podstawę rel igj i przedhistorycznych 
nietylko na Cyprze, lecz i na Krecie i 
wogóle na Bl iskim Wschodzie. 

Między innemi wykry to rzeźbę, wy
konaną z gliny palonej i przedstawiającą 
prace polowe na Cyprze. 

Okazuje się, że używano już przed 
5.000 lat do orki sochy, 

ciągnionej przez cztery woły. Najcieka

wsze jest jednak odkrycie napisów, wy . 
konanych pismem nieznanem. podobnerr 
do pisma hieroglificznego z pierwszej dy 
nastji Faraonów egipskich. 

Napisy te świadczą między innemi że 
mieszkańcy Cypru posiadali swoje włas 
ne pismo już w pierwszym okresie wieku 
bronzu. 

Podsłuchane. 
W SADZIE. 

— Jaki jest pański zawód ? — zwra
ca się sędzia do świadka. 

— Detaliczny handel drzewem. 
— Cóż to znaczy? 
— Sprzedaję zapałki na ulicy. 

S T A Ł E CENY. 
Do składu obuwia wchodzi k l ient: 
t— Ile kosztują te pantolle z wystawy 1 
— 40 złotych. 
— Bardzo drogo! 
— Dla pana 38 — mówi sprzedawca. 
— Zadużo pan ceni... 
— Oddam panu za 35 złotych! 
— Drogo... 
— Mniej jak 30 złotych nie mogę. 
— Za 25 złotych kupię. 
— Weź pan ! 
— Dobrze, biorę, ale niech m i pan po

wie dlaczego tu wisi napis: ..Ceny stałe". 
— Bo u nas są rzeczywiście stałe ce

ny, ty lko ja ich nie mówię odrazu! 
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